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W imię szczęścia naszych dzieci walczymy o pokój! 
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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 


FRULETARIUSZK WSZYSTKICH KRAJOW. 


ŁĄCZCIE SIĘ: 


ŁÓDŹ, CZWARTEK, 1 CZERWCA 1950 ROKU 


zwydię 


światowej armii pokoju. 


W wielu miastach i wsiach Polski z okazji zakończenia zbierania 
podpisów pod Apelem Sztokhoimskim odbywają się imprezy arty- 


styczne. 


. Aktyw obrońców pokoju, wyłoniony w toku zbierania podpisów 
kontynuuje swoją działalność ze wzmożoną energią. 


W związku z zakończeniem akcji 
zbierania podpisów w KIELCACH 
odbyła się wielka impreza artystycz 
na na placu przed Domem Młodzie 
ży. Przemówienie przedstawiciela 
MKOP ob. Górskiego, który podkre- 
áli}, że „miliony podpisów pod Ape- 
lem stanowią potężną broń w Tę- 
kach ludzi, pragnących pokoju, 
broń, która obróci w niwecz wszyste 
kie plany awanturników i podżega- 
czy wojennych* — było wieiokrot- 
nie przerywane oklaskami i skrzy- 
kami ma cześć chorążego obozu po- 
koju — Generalissimusa STALINA, 
Prezydenta BIERUTA i Marszałka 
ROKROSSOWSKIEGO. W części ar- 
iysiyoznaj wzięło udział 15 zespo- 

w. 

Podobna impreza odbyła się w le- 
sie na Kapiurze w RADOMIU. W re 
feracie sprawozdawczym Ob. Gon- 
ciarz stwierdził, że do 28 b. m. zło- 
żyło podpisy pod apelem 61.287 mie- 
szkańców Radomia. poj 

W OSTROWCU manifestacją z o- 
kazji zakończenia akcji zbierania 
podpisów zgromadziła 12 tys, osób. 
Teatr im. Żeromskiego z Kiele wy- 
s) z operą narodową: „Krakowia 
cy I Górale", 4 

W KRAKOWIE osoby, które nie 
zdążyły jeszcze złożyć podpisu zgła- 
sal się do komitetów dzielnico- 


wych. ; 

Wychowamkowie krakowskiego se 
minarium duchownego przy ul. Pod- 
zamcze Nr 5 jeszcze mie podpisali 
Apelu, natomiast ks, infułąt Ma- 
chay, proboszcz kościoła Mariackie- 
go przyjąi b. serdecznie „trójkę“ i 
złożywszy podpis życzył jej owocnej. 
pracy, Ks. Ryba, proboszcz z Borku 
Falęckiego dwukrotnie wzywał z am 
bony do podpisywania Apelu. 


„WARTY POKOJU“ 

Na mz50 eebraniu robotnicy 
Państwowej Fabryki Obuwia im. 
Mariana Buczka w LUBLINIE, po 
wysłuchaniu referatu o znaczeniu 


ruchu obrońców pokoju postanowili | 
PAPPP AEE AAI PAPERPRO 


wziąć masowy 'udział w „Wartach 


Pokoju“, zwiększając produkcję. Zo- 
powiązanie przewiduje podniesie- 
nie produkcji obuwia o 10 proc. 


KOBIETY 
WOJ, SZCZECIŃSKIEGO 
W skład „trójek“, zbierających 


podpisy pod Apelem Sztokholmskim 
w woj. SZCZECIŃSKIM wchodzi 
4,500 kobiet, co stanowi '50 proc. 
członków „trójek“. 

Kobiety, zrzeszone w Lidze Ko- 
biet, jak również niezrzeszone, od- 
wiedzają mieszkania, uświadamiając 
ludność o znaczeniu składanią pod- 
pisów pod. Apelem. | 

Szczególnie czynnymi bojownicz- 
kami o pokój są kobiety w powia- 
tach: gryfickim, kamieńskim i szcze- 
cińskim. 


CZYNNA POSTAWA 
KSIĘŻY Z KIELECKIEGO 


W KIELCACH odbyła się konfe- 


rencja członków. komisji księży, zrze 
szonych w Związku Bojowników 0 


Wolność i Demokrację. 

Omawiając konieczność czynnej 
postawy księży w walce o trwały po 
Kój ks. Skurski oświadczył: 2.142, 


Jeszcze niektórzy duchowni nie. 


rozumieją, że obowiązkiem ich 
jest wciągnięcie wszystkich księ- 
ży do wielkiej akcji obrony po- 
Koju. Musimy rozszerzyć grono 
nostępowych księży — siać się 
godnymi spadkobiercami Kołłą- 
tajów, SŚtasziców, Ściegiennych. 
Pięknym i świętym obowiązkiem 
wszystkich księży jest pracą dla 
pokoju. 
Na zakończenie zebrani uchwalili 
rezolucję, w której czytamy m. in.: 
Jako kapłani - bojownicy o wol 
ność i pokój, pótępiamy i potę- 
pisać będziemy tych wszystkich, 
którzy chcieliby rozpętać nad 
światem nową burzę wojenną. 
mocno, że miliony lu- 
dzi, walczących o pokój, pokój 


RER E 


Ruch obrońców pokoju 
na nowym etapie 


ps 1 czerwca rozpoczyna się 

w Londynie sesja Biura Stałe 
go Komitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, która podsumuje 
dotychczasowe wyniki akcji zbiera 


nia podpisów pod Apelem Sztok- 


holmskim i omówi sprawę przygo- 
towań do TI Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. 

W związku z tym w artykule 
wstępnym gazety „TRUD“, zatyłu 
łowanym „Ruch obrońców pokoju 
na nowym efapie* czytamy, że A- 
pel Sztokholmski w ciągn dwóch ií 
pół miesięcy obieg? wszystkie kra 
je, trafił do wszystkich zakątków 
kuli ziemskiej, znalazł drogę do 
serce milionów ludzi. Tak wielka po 
pułarność Apelu jest zupełnie zro- 
zumiała: Apel Stałego Komitetu wy 
raża uczucia przytłaczającej wię- 


kszości mieszkańców globu ziemskie 


go, wyraża ich wolę i gorące pra- 


gnienie pokoju i przyjaźni miedzy 


narodami. 


W chwili obecnej Apel Stałego 


Komitetu podpisały już dziesiątki 
milionów ludzi w Europie i Azji, w 
Afryce, Australii i Ameryce. 


| Na czele armii bojowników © po 
kój kroczy Zwizzek Radziecki — 
niepokonana ostoja pokoju, na cze 
le tej armii stoi genialny wódz AR 
wie 


chorąży wałki o pokój '— TOWA- 


pracujących całego świata, 
RZYSZ STALIN, 


W szeregach czynnych  bojowni 
ków o pokój kroczą kraje demokra 
cji ludowej, wielki naród chiński, 
Niemiecka Republika Demokratycz 
na, setki milionów ludzi dobrej wo 
li we wszystkich częściach świata. 
— zwolenników demokracji i postę 


stanowi on już obecnie poważną 
przeszkodę na drodze podżegaczy 
wojennych. Ten potężny ruch bu 
dzi lęk i popłoch w obozie wroga, 
wywiera bezpośredni wpływ na sy 
tnację międzynarodową. 

Wielu działaczy politycznych, wie 
le parlamentów i rządów, zmuszo- 
nych do udzielenia wyraźnej odpo- 
wiedzi na bezpośrednie, konkretne 
pytanie, ujawniło swe, prawdziwe 
oblicze, Tak np. rząd austriacki wy 
stąpił ostatnio przeciw Apelowi Sta 
łego Komitetu, przywódcy kongresu 
USA Qdmówili rozpatrzenia rezolu 


cawi socjaliści grożą „usu- 
nięci z partii wszystkich tych, 
którzy podpiszą Apel Stałego Komi 
tetu. Przeciwko akcji zbierania pod 
Z 

Tito. Tak oto, zrzuciwszy maskę, 
sługusi imperialistów  amerykań- 
skich nkazują całemu światu swoje 
prawdziwe oblicze — oblicze nie 
ńawidzących rodzaju ludzkiego iu 
dobójców. 

/Reakcyjna prasa burźuazyjna w 
swym dążeniu do oszukania mas u 
cieka się do wszelkiego rodzaju 
| oszczerstw, twierdzi ona, iż ruch 
obrońców pokoju rozwija się rzeko 
mo w myśl „dyrektyw z zewnątrz”, 
że zbieranie podpisów  przeprowa- 
dza się jakoby „w celach wąsko - 
partyjnych", i 


Demaskując nikezemne mane 
wry zāmeērykanizowanej prasy, 


wszystkie jej oszczerstwa i kłam 
stwa, obrońcy pokojn winni ukazy 
wać prawdziwe oblicze prawicowe- 


pu. Z każdym dniem rozszerza się |socjalistycznych i titowskich sługu 
1 wzmacnia potężny front pokoju, |sów imperializmu. f 


stępuje nikczemna banda | du 


wywalczą, Zwracamy się więc do 
wszystkich księży, aby apel nasz 
podjeli i włączyli się w swej 
duszpasterskiej pracy do wałki 0 
pokój. 


Raporty 


z całego świata 


GENEWA (PAP). — Jak donoszą z 
Paryża. kolejny komunikat Stałego 


Komitetu Światowego  Kongrssu 
Zwolenników Pokoju stwierdza co 
następuje: 


INDIE 

Pomimo represji akcja na rzecz 
Apelu Sztokholmskiego rozwija się. 
W prowincji Bihar rozsprzedawane 
są specjalne znaczki, Zebrano znacz 
ną ilość podpisów oraz datków pie- 
niężnych na rzecz akcji sztokholm- 
skiej W Ranghi odbyły się liczne 
manifestacje uliczne w obronie po- 
koju, zakończone wielkim wiecem 
ludowym, Transparenty żądały za- 
kazn broni atomowej. 

W. Lachnow w pierwszych dniach 
kampanii Komitet Pokojowy zebrał 
2.500 podpisów, pośród nich podpisy 
50 dziennikarzy oraz lekarzy w pań 
stwowej szkole medycyny. 

W Ujjain w czasie wiecu powzięła 
zobowiązanie zbierania podpisów 
a Apelem Sztokholmskim 5 WH 
osób, h 
W. Lahöre zobowiążało się zbierać 
podpisy — 7000 uczestników wiecu. 

t SYRIA 


Szereg wybitnych osobistošci pod- 
pisało Apel. Znajdują się wśród 
mich: deputowany Bejrutu, b. pre- 
mier Sami-solh, byli dziekani rady 
adwokackiej Elias Mammoun 1 
Foud-el-Khouri, profesor socjologii 
uniwersytetu amerykańskiego w Bej 
rucie, Specjalnie czynny udział w 
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akcji sztokholmskiej biorą lekarze, 
adwokaci i architekci. Delegaci zwo- 
lenników pokoju Składają wizyty 
wszystkim deputowanym i przywód- 
com politycznym. ż 
TUNIS 

Czterech szeiłtów, profesorowie n- 
czelni przy wielkim meczecie i 45 ad 
wokatów podpisało Apel. 

CHINY 

Kolejarze chińscy złożyli swe pod 
pisy na sztuce jedwabiu o długości 
kilkunastu metrów. Tydzień pokojo- 
wy w Tien-Tsinie rozpoczął się dnia 
15 maja, W mieście krąży 600 tys. 
formularzy Apelu. 

GUATEMALA 

Delegacja zwolenników pokoju z 
Pablo Nerudą na czele przedłożyła 
decyzje sztokholmskie parlamento- 
wi Guatèmali. 


ALGER 
Podpisało Apel 70 proc. dokerów 
Algeru. Kampania sztokholmska roz 
wija się na terenie całego Algeru. | 


Przed Międzynarodowym Dniem Dziecka 
gościł wychowanków Domów Dziecka z Klarysewa i Powsina, Na zdjęciu: 


Prezydent wita się z dziećmi. 


4 


Prezydent RP Bolesław Bierut 


(Foto AR — Zygmunt Wdowiński) 


Z obrad IV Plenum CRZZ 


PAMW DLL LLL ELLI LLLLLLLLLLLU 


Zacieśnia się więż ideowa między Polską ZSRR 


Doniosłe znaczenie kontaktów ze związkowcami radzieckimi 
die polskiego ruchu zawodowego 


WARSZAWA (PAP). — 31 maja 
br. rozpoczęło się w gmachu CRZZ 
IV plenarne posiedzenie Centralnej 
Rady Związków Zawodowych z udzia 
łem przewodniczących zarządów głów 
nych poszczególnych związków zawo 
dowych i ORZZ. 

W pięknie udekorowanej sąli ze- 


Uchwały Rady Ministrów 


Nowy podział administracyjny państwa 


Powiaty opoczyński i konecki włączone do woj. kieleckiego 


WARSZAWA. (PAP) — Rada Mi- 
nistrów na posiedzeniu w dniu 31 
maja br. uchwaliła projekty ustaw, 
które wejdą pod obrady Sejmu Usta 
wodawczego R. P., m. in. projekt 
ustawy, przewidującej utworzenie 
przy prezesie Rady Ministrów Ka- 
mitetu Współpracy Kulturalnej z 
Zagranicą i projekt ustawy o zmia- 
nach podziału  admimistracyjnego 
państwa. | - 

W celu pogłębienia prac nauko- 
wo-hbadawczych w poszczególnych 
działach rolnictwa Rada Ministrów 
postanowiła utworzyć: Instytut Upra 
wy, Nawożenia i Gleboznawstwa, 
Instytut Zootechniki oraz Instytut 
Mechanizacji i Elektryfikacji Rolni- 
ctwa. bèst l 
Rada Ministrów » postanowiła też 
utworzyć Wyższą Szkołę Rolniczą w 
Olsztynie przy równoczesnym zwinię 
ciu wyższych szkół gospodarstwa 
wiejskiego, działających w Cieszy- 


_|nie i Łodzi. Studenci obu tych szkół 
staną się słuchaczami szkoły w ol- 


sztynie. | 

Uchwalony przez Rądę Ministrów 
projekt ustawy o zmianach podziału 
administracyjnego państwa przewi- 
je zmianę nazw województw: ślą- | 
skiego na katowickie i pomorskiego 
na bydgoskie oraz utworzenie trzech 
nowych województw: koszalińskiego, 
zielonogórskiego i onolskiego. 

Do obszaru województwa koszaliń: 
skiego mają być włączone z obszaru 


Przybycie do Moskwy 
polskich działaczy 
kultury i sztuki 


MOSKWA (PAP) — W dniu 30 
maja przybyła do Moskwy na zapro- 
szenie Wszechzwiązkowego Towarzy 
stwa Łączności Kulturalnej z Zagra 
nicą (WOKS) i Komitetu dla Spraw 
Sztuki przy Radzie Mimistrów ZSRR 
delegacja polskich działaczy kuitu- 
ry i sztuki z wicemin. tow. Sokor- 
skim na czele. 


województwa szczecińskiego powia- 
ty: koszaliński, kołobrzeski, biało- 
gardzki, sławieński, słupski, bytow= 
ski, miastecki, szczecinecki, drawski, 
walecki, złotowski, człuchowski. 
Województwo w Zielonej Górze 
obejmie wyłączone z obszaru woje- 
wództwa poznańskiego powiaty: żie- 


lonogórski, gorzowski, strzelecki, 
skwierzyński, sulęciński, mi 


cki, świebodziński, rzepiński, babi- 
mojski, krośnieński, gubiński i wschow 
ski oraz wyłączone z obszaru woje- 
wództwa wrocławskiego powiaty: gło 
gowski, żagański, szprotawski, żar- 
ski i kożuchowski. > 

Województyro opolskie powstanie 
na obszarze wyłączonych z wojewódź 
twa katowickiego powiatów: opolskie 
go, kluczborskiego, oleskiego, strze- 


Ogniska stonki 


brało się około 300 aktywistów, re- 
prezentujących wszystkie związki za 
wodowe w całym kraju, M 
Długo niemilknącymi oklaskami po 
witali zebrani przybywającego na 
obrady przewodniczącego CRZZ wice 
premiera tow. AL Zawadzkiego i de: 
legację radzieckich związków zawo- 


leckiego, kozielskiego, raciborskiego, 
głubczyckiego, prudnickiego, nyskie- 
go, niemodlińskiego, i -grodkowskiego 
oraz wyłączonych z województwa 
wrocławskiego powiatów: brzeskiego 
i namysłowskiego. 

Ponadto województwo katowickie 
przejmie z obszaru województwa kie- 
leckiego powiat częstochowski i sta- 
nowiące powiat miejski miasto Czę- 
stochowę. 

Do obszaru województwa olsztyń- 
skiego ma być włączony powiat no- 
womiejski z wojew bydgoskie 
go i powiat działdowski z wojewódz- 
twa warszawskiego. 

Z obszaru województwa łódzkiego 
będą włączone do województwa kie- 
leckiego powiaty: opoczyński i kone- 


ziemniaczanej 


wykryto w zachodnich województwach Polski 


WARSZAWA (PAP). — Jak infor- 
muje Ministerstwo Rolnictwa i RR, 
na terenie gromady Pakosław, pow. 
Nowy Tomyśl, w woj. poznańskim 
znaleziono 23 bm. pierwsze tegorocz- 
ne ognisko stonki ziemniaczanej, . W 
ostatnich dniach zameldowano o wy- 

ciu 3 dalszych nowych ognisk 
stonki ziemniaczanej w _ powiatach; 
Świnoujście, Kamień i Chojna. 


Niespodziewane wykrycie ognisk 
stonki w rejonach, gdzie szkodnik 


ten dotychczas nigdy nie występo- 


wał, zbiegło się z wypadkiem zrzu- 
cenią przez samoloty amerykańskie 
słonki ziemniaczanej na tereny Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej. 

Przypuszcza się więc, że zrzucona 
z samolotów - stonka ziemniaczana, 
wskutek trwających wtedy burz i po 
rywistych wiatrów z kierunku za- 
chodniego, przeleciała na tereny pol- 
skie. Należy podkreślić, że specjalna 
komisja Ministerstwa Rolnictwa i. RR 
stwierdziła nalotowy charakter nowo 
że, h hii ognisk stonki ziemniacza- 
nej, 

W zwiazku z niebezpieczeństwem 


dalszego rozprzestrzenienia się ston- 
ki ziemniaczanej, Ministerstwo Rol- 
nictwą zwraca się do całego spo- 
łeczeństwa, a szczególnie do perso- 
nelu Służby Ochrony. Roślin, robot- 
ników rolnych, członków spółdzielni 
produkcyjnych i indywidualnych go- 
spodarzy, aby poszukiwania stonki 
ziemniaczanej przeprowadzili na swo 
ich polach bardzo uważnie. Wykryte 
i uśmiercone okazy stonki ziemnia- 
czanej, włożone do flaszek z naftą, 
należy niezwłocznie zgłosić do wła- 
ściwego urzędu gminnego. Za wykry 
cie i zgłoszenie każdego nowego og- 
niska stonki urząd wojewódzki wy- 
płaca znałazcy nagrodę w wysokości 
10.000 zł, 

Ministerstwo Rolnictwa i RR ape- 
luje do terenowych komórek partii 
politycznych, terenowych ogniw 
Związku Samopomocy Chłopskiej 0- 
raz Komitetów Ochrony Roślin, aby 
ze swej strony udzieliły Służbie ,O- 
chrony Roślin jak najdalej idącej pa 
mocy w organizowaniu zbiorowych 
poszukiwań stonki ziemniaczanej o- 
raz w uświadamianiu rolników o nie- 
bezpieczeństwie stonki, 


dowych z członkiem prezydium 
WCSPS — B. S. Rźanowem na czele. 
Owacja zgotowana radzieckim towa- 
rzyszom przez polskich związkowców 
wtała się manifestacją serdecznej 
pizyjaźni do narodów Związku Ra- 
dzieckiego i ich genialnego wodza 
Józefa Stalina. 

W prezydium zasiedli: przewodni- 
czący CRZZ — wicepremier tow, Al. 
Zawadzki, członek prezydium WCSPS 
— Rżanow, sekretarz ŚFZZ — B. Ge- 
bert, wiceprzewodniczący CRZZ — 
tow, tow. Ćwik i Burski, sekretarze— 
Doliński, Kratko, Kowalczyk i Piwo- 
warska oraz kierownik wydziału ad: 
ministracyjnego KC PZPR — tow 
Kłosiewicz. 


PRZEMÓWIENIE 
TOW. ZAWADZKIEGO 


Witając w gorących słowach dele- 
gację radziecką, przewodniczący 
CRZZ wicepremier tow. Zawadzki pa 
wiedział m. in.: 


„Pobyt delegacji radzieckich 
związków zawodowych, która 
przybyła na nasze zaproszenie da 
Polski, traktujemy jako bardzo po 
ważne wydarzenie dła polskich 
związków zawodowych. Nasze 
związki zawodowe, kierowane 
przez PZPR, czerpią w swej Co- 
dziennej pracy z wielkich wzo- 
rów i doświadczeń radzieckich 
związków zawodowych, wychowa* 
nych 4 otaczanych troskliwą ople- 
ką przez wielką partię bołszewic- 
ką WKP(b) 1 osobiście przez To- 
warzysza Stalina. 

Czas ubiegły od naszego poby- 
tu w Związku Radzieckim, stano- 
wi okres gruntownej analizy do- 
świadczeń przywiezionych przez 
nas z ZSRR, stanowi okres wysił- 
ków. by w warunkach Polski Lu- 
dowej, na naszym etapie budow* 
nictwa socjalistycznego, doświad- 
czenia te jak najszerzej i jak naj- 
gruntowniej wykorzystać w na- 
szej pracy związkowej, 

W ciągu miesiąca swego pobytu 
u nas, towarzysze radzieccy za- 
znajomiłi się z pracą naszego ru- 
chu zawodowego, wiele widzieli ł 
wiele swoich spostrzeżeń już nam 
przekazali. W ten sposób wydat- 
nie dopomogli nam do usprawnie- 
nia naszej pracy. 

W naszej 
kierować się będziemy tymi do- 
świadczeniami, co przyczyni się 
do coraz silniejszego zacieśnienia 
więzi ideowej pomiędzy Polską: 
Ludową i Związkiem Radzieckim”, 


W dalszym ciągu obrad przewod= 
riczący CRZZ wygłosił referat n, t 
„Związki Zawodowe — kuźnią kadr”, 
Nad referatem wywiązała się oży” 
wiona dyskusja. 


Obrady trwają. 
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dalszej działalności — 
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Pad hasłem 


OBRONY DZIECI 


przed groźbą nowej wojny 
upłynie Międzynarodowy Dzień Dziecka 


MOSKWA (PAP), — Wiceprzewo= 
dnicząca Aa aind a Komi 
tetu Kobiet Radzieckich Parfenowa, 
w rozmowie z korespondentem agen 
cji TASS omówiła znaczenie Między 
narodowego Dnia Dzieck 

Dzień ten — stwie Parfeno= 
wa — upłynie pod hasłem obrony 

przed grożbą nowej wojny. 

W dniu tym, w różnych językach 
świata, powinny eabrzmieć głosy 
gniewu wszystkich uczciwych iudzi 
przeciwko podźegaczom - wojennym. 
powinny zjawić się nowe miliony 
Semea  m A z OH A R 0 mA 


Przemówienie 
min, Skrzeszewskiego 


WARSZAWA (PAP). — Z okazji. 


Międzynarodowego Dnia Dziecka, 
dziś, 1 czerwca br, wygłosi przemó- 
wienie do młodzieży min, oświaty dr 
Stanisław Skrzeszewski. Przemówie 
nie będzie transmitowane przez Pol- 
skie Radło tego samego dnia o godz. 
10 rano i 17 po południu. 

W Międzynarodowym Dniu Dzieqe 
ka, nauka w szkolach będzie odb; 
wać się normalnie, 


Depesza 


sekretariatu FIAPP 
do Eugenii Cotton 


WARSZAWA (PAP). — W związ 
ku z dochodzeniem sądowym, 
wszczętym przez władze francuskie 
przeciwko przewodniczącej Świato- 
wej Federacji Kobiet Demokratycz 
nych Eugenii Cotton, sekretariat ge 
neralny FIAPP przesłał na jej ręce 
depeszę zawierającą energiczny 
protest przeciwko oburzającemu po 
stępowaniu wobec niestrudzonej bo 
jowniczki o pokój, Jak stwierdza 
depesza — postępowanie to jest 
wymierzone przeciwko światowe- 
mu ruchowł obrońców pokoju. 

kończy się zapowiedzią 
wzmożonej akcji przeciw poczyna= 
niom  imperialistycznych  podżega 
czy wojennych oraz masowym pod 
pisywaniem i zbieraniem podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim. 


podpisów pod Sztokholmskim Ape- 
lem Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. 


Parienowa podkreśliła następnie, 
że po drugiej wojnie światowej sy- 
tuacja dzieci w krajach kapitalisty- 
cznych i kolonialnych uległa znacz 
nemu pogorszeniu. . g 


W krajach tych miliony dzieci są 
przedmiotem bezlitógnego wyzysku. 
Skazane są na niewymowne cierp'e- 
nia i nędzę: Np, w Ameryce nie ma 
ustawy, która by zakazywała pracy 
dziecięcej, 6 milionów dzieci amery 
kańskich nie uczęszcza do Szkół. W 
miastach portowych Anglii, gdy do- 
rośli śpią, dzieci tysiącami pracują 
przy wyładunku, sortowaniu i pako= 
waniu ryb, 

W ciągu całego okresu, jaki v- 
płynął po drugiej wojnie światowej, 
w Paryżu zbudowano jedną tylko 
szkołe, podczas gdy wydatki Francji 
na wojnę w Vietnamie w ciągu je- 
dnego tylko dnia wynoszą tyle, co 
kosztuje 111 szkół W Hiszpanii fa- 
Szystowskiej krwawy kat Franco bu 
duje zamiast szkół — więzienia dla 
dzieci. W koloniach afrykańskich 6- 
letnie dzieci pracują od świtu do no 
cy na plantacjach herbaty, tytoniu i 
bawełny . 

W Iranie głódujący rodzice sprze- 
dają swe dzieci. Handel dziećmi roz 
oowszechniony jest również w in- 
nych krajach kapitalistycznych w 
USA, Australii 1 Japonit. t 

W Indiach umiera corocznie z gło 
du około milona dzieci, a ponad 3 
miliony — od różnych chorób. 

Bomby i armaty zamiast szkół i 
chleba, cukru i masła, oto co — 
wiedziała Parfenowa — szykują dzie 
ciom podżegacze wojenni. 

W Międzynarodowym Dniu Dziec- 
ka organizacje demokratyczne I cała 
postępowa opinia publiczna świata 
zażadają od rządów imperialistycz- 
nych zredukowania budżetów woj- 
skowych, a zwiększenia wydatków 
na poprawę warnnków życia dzieci, 
na ochronę ich zdrowia, na ich wy- 
kształcenie. k 

Sytuacji dzieci w krajach kapita- 
lizmu Parfenowa przeciwstawiła sy 
tuację dzieci w Związku Radziec- 
kim i w krajach demokracji ludo- 


©- Surowe kary 


za niezabezpieczenie dyscypliny pracy 


WARSZAWA (PAP). — Sąd Gro- 
dzki w Warszawie rozpatrzył sprawę 
kierowników warszawskich zakła- 
dów przemysłu odzieżowego — Ro- 
mana Romankiewicza i Adama Kos- 
sakowskiego, oskarżonych o nart- 
szenie ustawy o zabezpieczenin 50- 
cjalistycznej dyscypliny pracy, W ak 
cie oskarżenia stwierdzono, że obaj 
podsądni nie poczynili odpowiednich - 
kroków dla zabezpieczenia dyscy- 
pliny pracy, a mianowicie nie stoso- 
wali kar wobec pracowników wykTra 
czających przeciwko dyscyplinie pre 
cy oraz nie prowadzili ewidencji 


spóźniających się i nieobecnych. 

Sąd uznał winę obu oskarżonych i 
skazał: Romankiewicza na 30 tys. zł. 
grzywny, a Kossakowskiego na 20 
tys. zł, W uzasadnieniu wyroku Sąd 
stwierdził, że oskarżeni zlekceważy- 
li doniosłą ustawę, nie wykonując 
należycie kontroli i nie pociągając 
łazików do odpowiedzialności. 
Postępowanie oskarżonych sprawiło, 
że liczni pracownicy bezkarnie opu- 
szczali pracę, opóźniając wykonywa 
nie planów produkcyjnych warszaw 
skich zakładów przemysłu odzieżo- 
wego, 


, 


Międzynarodowego 
Zw. Dziennikarzy 

PRAGA (PAP), — Z okazji Mię- 

dzynarodowego Dnia Dziecka, przy- 
padającego na dzień 1 czerwca Mię- 
dzynarodowa Organizacja Dzienni- 
karzy wydała odezwę do wszystkich 
postępowych dziennikarzy na calym 
swiecie, wzywając ich dó poparcia 
kampanii w obronie praw i intere- 
sów dzieci, 
_ Odezwa podkreśla, że wyścig zbro 
jeń w krajach kapitalistycznych od 
bywa się kosztem zaniedbywania po 
trzeb dzieci. 

Bezbronne dzieci — głosi w zakoń 
czeniu odezwa — najbardziej cier= 
pią wskutek nędzy i przygotowań 
wójennych. Dlategozteż na nas, o 
rosłych, zwłaszcza zaś na dzienni- 
karzy i publirystów spada obowi4= 
zek położenia kresu potwornym c:er 
pieniom dzieci, zapewnienia trwałe+ 
go pokoju na świecie I w ten sposób 
przyczynienia się do poprawy warun 
ków bytu dzieci. 


| 


amerykańskie, 


współpracy między na 


TOWARZYSZ STALIN w wywiadzie 


nym w maju 1946 roku K 


orespondentowi 
Associated Press tak określił stosunek rządu ra- 
dzieckiego do Organizacji Narodów Zjednoczonych: 


„Przypisuję Organizacji Narodów Zjednoczonych 
wielkie znaczenie, jako ważnemu instrumenżowi dla 
bezpieczeństwa międzynarodo- 
wego“, Polityce tej Związek Radziecki po dziś dzień 
pozostał wierny. Rexlizuje ją z żelazną konsekwen- 
cją, odmawiając brania udziału w pracach poszcze- 
gólnych organów ONZ, dopóki zasiadać w nich bę- 


utrzymania pokoju i 


dzie delegat kuomintangowski. 


Stanowisko radzieckie, poparte przez delegatów 
krajów demokracji ludowej, zostało pozytywnie oce- 
nione przez międzynarodową opinię demokratyczną. 
oczywiste, .że dalsze utrzymywanie 
widmami narnsza 

powagę ONZ, uniemożliwia skuteczną pracę tej or- 
ganizacji, stanowi naruszenie podstawowej jej zasa- 
dy, w myśl której w ONZ winny być reprezentowa- 
ne narody, a nie kliki zbankrutowanych polityków. 
Absurdalność utrzymywania nadal 
stwa kuomintangowskiego w ONZ jest tak dalece 
oczywista, że imperialiścj amerykańscy i *ch satelici 
nie usiłują nawet wysuwać żadnych argumenfów 
prawnych w obronie tego stanowiska, Po prostu 
umyślnie sabotują rozwiązanie zagadnienia przedsta- 
wicielstwa Chin w ONZ, gdyż w ten sposób sabotują 
prace ONZ, podważają autorytet tej organizacji. 


Jest przecież 
kontaktu z kuomintangowskimi 


u y ] 
Sprawa dopuszczenia reprezentacji Chin Ludo- Wrog 
wych do ONZ jest obecnie wskaźnikiem  ilustrują- 
cym ustosunkowanie Się poszczególnych mocarstw 
do Organizacji Narodów Zjednoczonych. W sprawie 
tej jasno zarysowały się dwie linie postępowania. 
Z jednej strony polityka anglo - amerykańska, gwał- 
caca zasady Karty ONZ, zmićrzająca do przekształ- 
cenia ONZ w kadłuhowe ciało. spełniające polecenia 
Z drugiej strony polityka radziecka, 
dbająca o prestiż i autorytet ONZ, dbająca o to, by 
Organizacja Narodów Zjednoczonych była instru- 
mentem utrwalenia pokoju, pogłębienia przyjaźni i 


udzielo= 
agencji 


$y amerykańskiej 


przedstawiciel- 


nawiązania 

występuje przeciwko wyklucze- 
niu ageqtów 
nie zabiera głosu w tej sprawie. 


w sprawie tej dwulicowej i nieprzyjaznej dla naro- 


dowych w Organizacji Narodów Zjednoczonych. 
Trygve Lie, zapytany po powrocie z Moskwy 
przez jednego z reakcyjnych dziennikarzy amery= 
kańskich, czy zdaniem sekretarza generalnego ONZ 
„Związek Radziecki pragnie dalszego istnienia ONZ, 
odpowiedział z naciskiem: „Tak“, To obiektywne, nie 
wymagające komentarzy stwierdzenie sekretarza ge- 
neralnego ONZ spotkało. się badź z milczeniem pra- 


bądź spowodowało ordynarne napaści w rodzaju 
przedstawianią Trygve Lie jako „rzecznika interesów 
Związku Radzieckiego w USA“, 

Z niechętnego ustosunkowamia się amerykań- 
skiego Departamentu Stanu do podróży Trygve Lie 
przebija wyraźne dażenie do pogłębiania naprężenia 
w stosunkach międzyn 
nia polityki obstrukcji i niszczenia ONZ jako narzę- 
dzia utrwalania pokoju. d 

Ta linia postępowania raz jeszcze odsłania wo- 
jenne, agresywne cele atlantyckich polityków. Jej 
rezultatem może być tylko dalsze skupienie sił poko: 
ju wokół Związku Radzieckiego, wokół jego polityki 
obrony pokoju i popierania 
dej inicjatywy, która służy temu celowi. 


kich z ONZ lub obłudnie 
Rzecznik chińskiego 


i amerykańskich kół politycznych, 
arodowych; 


do kontynuowa= 


każdej organizacji, każ- 
tr.. 


Naród jugosłowiański walczy 


przeciwko faszystowskiej klice Tito -Rankowicza 


(Z prasy fugosiowiańskich rewolucyjnych emigrantów politycznych) 


Wzmożonym oporem przeciwko kli 
ce faszystowskiej, nowymi formami 
walki o obalenie dyktatury faszy- 
odpowiada naród jugo- 
i bezprawie 


stowskiej 
słowiański na gwałty 
titoóweów, 

Udział w tej bohaterskiej walce 
bierze cały naród jugosłowiański — 
robotnicy i chłopi, inteligencja, mło- 
dzież, mężczyźni } kobiety. Stwier- 
dzając ogólnonarodowy charakter 
walki przeciwko faszystowskiej kli- 
cè Tito — Rankowicza, gazeta „O so 
ejalistyczną Jugosławię* podkreśla 
kierowniczą rolę klasy robotniczej 
stanowiącej podstawowy trzon odbu 
dowywanej Komunistycznej Partii 
Jugosławii, Rezultaty „wybórów” do 
Skupszczyny wykazały, jak zaznacza 
gazeta, że „największa Mość wybor- 
ców, którzy bojkotowałi „wybory” i 
głosowali przeciwko kandydatom ti- 
towskim, przypada właśnie na mia- 
sta, w których skupiony jest nrole- 
tariat przemysłowy*, Pomimo suro- 
wych represji stosowanych przez 
janczarów Rankowicza wobec robot- 
ników w przededniu „wyborów“ w 
celu zastraszenia i zgilotynowania 
organizacji robotniczych — 800.000 
osób, według oficjalnej statystyki ti- 
towskiej, nie wzięło udziału w wy- 
borach, a 850.000 wyborców głozo- 


wej, gdzie matki są spokojne o przy 
szłość swego potomstwa. 

Bronić dzieci, znaczy to dzisiaj — 
bronić pokoju — stwierdziła na ga- 
kończenie Parterowa. 

Odezwa 


Proces szpiegów USA w Czechosłowacji 


PRAGA (PAP) — Przed sądem 
państwowym w Pradze rozpoczął 
się 30 maja proces przeciwko 13 oso 
bom, przeważnie b. wysokim funkcjo 
nariuszom partii politycznych z okre 
fu przed wydarzeniami iutowymi, o 
skarżonym o zdradę stanu i szpiego- 
stwo, Na ławie oskarżonych zasiedli 
czołowi przedstawiciele reakcji cze- 
skieę która przed lutym 1848 r. sku- 
piala się wokół partii narodowo - 80 
cialistycznej, partii ludowej i w pra 
wicowym odłamie partii socjal-de- 
mokratycznej, która po wydarze- 
niach lutowych zeszła do podziemia, 
by stamtad prowadzić walkę prze- 
ciwko ludowo - demokratycznemu 
ustrojowi Republiki Czechosłowac- 
kiej, 

Wśród spiskowców, szpiegów i 
zdrajców znajdują się: b. posłanka 
partii narodowo - socjalistycznej Ho 
rakova, b. posłanka partii narodowo 
„socjalistycznej Kleinerowa, b. 
wiceprzewodnicząca partii narodowo 
-socjalistycznej — posłanka Zemino 
va, b. sekretarz generalny partii so- 
cja; - demokratycznej Dundr, profe 
sor Uniwersytetu dr Pesek; b. wia- 
ściciel kopalń węgla dr Pecl, b. se- 
kretarz partii ludowej — dr Hostic- 
ka, b. fabrykant — dr Helda, b, ad- 
wokat dr Krizek, b. redaktor — Ka- 
Jandra oraz b, funkcjonariusz poli- 
cji — Pouchal. 


Akt oskarżenia zarzuca podsądnym 
że pozostając w tajnym kontakcie z 
réskeyjná emigracją ozechosłowac- 
kąizp 
cznymi państw obcych w Pradze, n=- 
knuli spisek, na celu znisz- 
czenie niepodległości Czechosłowa- 
cji, obalenie ustroju demokracji lu- 
dowej oraz nowego systemu społe- 
cznego i gospodarczego, 


Przekazywali oni bezpośrednio 
lub pośrednio przez dłuższy okres 
czasu materiały szpiegowskie przed- 
stawicielom państw obcych. Przy po 
mocy szpiegostwa, dywersji, sabota- 
żu i terroru chcieli przygotować za- 
mach stanu i odpowiedni grunt pod 
restaurację kapitalizmu w Czecho- 
słowacji. Trzej oskarżeni, w tym o- 
skarżona Zeminova, organizowali nie 
legalne bojówki. 


Działalność swą, której głównym 
celem było obalenie ustroju ludowo- 
demokratycznego w Czechosłowacji, 
oskarżeni uprawiali przy wydatnej 
pomocy ze strony niektórych przed- 
stawicieli państw obcych w .Czecho- 
słowacji. 

Do nich należy przede wszystkim 
b. ambasador USA w Pradze — 
Steinhardt, b, drugi sekretarz Am- 
basady Mary Trent, b. zastępca at- 
tache lotniczego — Jack Novak, b. 


Henri Wallon-profesorem U.J. 


KRAKÓW (PAP). — Na Uniwetsy 
tecie Jagiellońskim w Krakowie od 
była się w dniu 31. 5. br. uroczystość 
wręczenia nominacji na profesora U. 
J. wybitnemu, postępowemu uezo- 
nemu francuskiemu prof. Henri 
Walon, usuniętemu za działalność 
„postępową z uniwersytetu francus- 
kiego. 

Wręczając profesorowi H. Wallon 
akt nominacji, rektor U. J, prof, dr. 
T. Marchlewski powiedział; 

„Dołożymy wszyscy wszelkich sta- 
rań, eby pobyt pana między, nami 


był jak najbardziej owoeny i twór- 
czy i by przyczynił się do postępu 
demokratycznej myśli ludzkiej*. 

Uczony francuski zabierając głos, 
oświadczył, m. in.: 

„W państwach demokracji ludo- 
wej rozwija się prawdziwa nauka. 
Szczęśliwy jestem, że w takim kraju 
| na takiej uczelni będę mógł praco- 
wać. Nominacja dzisiejsza jest dla 
minie honorem i zaszczytem”. 

Prof. Henri Wallon objął nową, 
specjalnie utworzoną katedrę peda- 
gogiki i psychologii dziecka. 


rzedstawicielami dyplomaty». 


attache Fried oraz b. sekretarka Am 
basady Schaffner. Wymienieni, jak 
wynika z aktu oskarżenia, odgrywa- 


H wybitną rolę w zbrodniczej dzia- 
łalńości oskarżonych. 


Bogaty program imprez i atrakcji 


wało pod nosem policyjnych komisji 
wyborczych — przeciwka kandyda- 
tom titowskim, potępiając w ten spo 
sób krwawy reżim. Faktycznie prze- 
iw dyktaturze faszystowskiej głoso- 
wały miliony patriotów jugosłowiań 
skich. Świadczy o tym dalszy wzrost 
oporu ludowego po tzw. „wyborach“, 


Gazeta „Pod sztandarem interna- 
cjonalizma* w artykule z 1 maja 
1950 r. zatytułowanym  „Skuteczną 
wałka jugosłowiańskiej klasy robot- 
niczej przeciwko titowskiej bandzie 
faszystowskiej* stwierdza, że robot- 
nicy jugosłowiańscy nie chcą w pò 
cie czoła pracować dla przysporze- 
nia dochodów monopolom anglo - 
amerykańskim, które dążą do prze- 
kształcenia Jugosławii w bazę surow 
cową i wypmiową do wojny prze- 
ciwko Związkowi Radzieckiemu i 
krajom demokracji ludowej. W cią- 
gu ostatnich 10 miesięcy spośród 
625.000 chłopów zmobiłizowanych do 
pracy w kopalniach rudy i węgla 
uciekło de domu 430.000 osób. Obec- 
nie w Jugosławii przeciętnie 40 proc, 
ogółu robotników wykręca się od 
pracy w przemyśle, Nawet według 
danych sfałszowanej statystyki ti- 
towskiej,j w przemyśle górniczym 
Chorwacji odmówiło pracy 40 proc. 
robotników, w przemyśle skórzanym 
Serbii — 20 proc, w przemyśle me- 
talowym Chorwacj — 40 proc. w 
przemyśle budowianym Jugoslawii 
40 proc. robotników dziennie nie. sta 
wia się do pracy itd. 

Robotnicy masowo odmawiają pod 
pisywania z administracją przed- 
siębiorstw niewolniczych umów pra- 
cy. We wspomnianym powyżej er- 


tykule cytowana jest gazeta za- 
grzebska „Vesnik*, która zmuszona 
jest wyznać, że na przykład w fa- 
bryce „Elektrokombinat” tylko 17,9 
proc. robotników podpisało umowy. 
W mieście Osjek plan zawarcia 
umów wykonano w 15 proc., w mie- 
ście Vukówar — w 25 proc., w okrę- 
gu warżdyńskim — w 23 proc., itd. 
Ogółem w przemyśle Chorwacji pod 
pisało umowy zaledwie 27,7 proc, ró 
botników i to pod groźbą, w tran- 
sporcie kolejowym — 24,5 proc, w 
sieci handlowej — 14/7, w rolnictwie 
10 proc. 

Robotnicy Jugosławii jednoczą się 
pod hasłem: „Podważyć podstawy 
tkonomiczne faszystowskiego reży- 
mu Tito — Rankowicza”, wsządzie 
znacznie obniżają wydajność pracy, 
udaremniając wykonanie planów. 
Gazeta „Pod internacjo- 
nalizmu* wskazuje, że w stosunku 
do r. 1946 w drugiej połowie roku 
1949 wydajność pracy w przemyśle 
metalowym w Serbii wynosiła 92 
proc, w przemyśle bawełnianym — 
19.5 proc, w chemicznym — 65 proe., 
w spożywczym — 85 proc. w drzew 
nym — 87 proc, 

Gazeta „Nowa Borba“ charaktery 
zując walkę mas pracujących Jugo- 
sławii przeciwko klice Tito, opubli- 
kowała list robotnika stoczni „Cuka 
ricy" w Belgradzie: „ ennie w 
stoczni „Cukaricy” i „Ada Ciganli- 
ja" — pisze autor listu — kolporto- 
wane są wśród robotników ulotki, a 
na murach So ná pounesea o- 
kretów pojawiają się hasła wzywa- 
jące do walki z kliką Tito „ Ranko- 
wicza. Mimo prześladowań ze strony 
agentów UDB i administracji, hasła 


Wielkiego Festynu Pokoju 


J= juź donosiliśmy, w nje- 

dzielę, dnia 4 czerwca od- 
będzie się olbrzymia impreza, ja- 
kiej Łódź jeszcze nie widziała, 
mianowicie WIELKI FESTYN PO- 
KOJU. Na terenie parku Ludo- 
wego od boiska ŁKS do Cyganki 
będzie urządzonych 14 punktów 
imprezowych. Przewidziane są Im 
prezy sportowe, występy arty- 
stów scen łódzkich i teatrów 
świetlicowych, zabawy dziecięce, 
zabawy taneczne itp, 

W trzech punktach, gdzie wybudo- 
wane zostaną estrady, grać będą ak- 
torzy teatrów łódzkich FRAGMENTY 
SZTUK SCENICZNYCH, W przer- 
wach występować będą zespoły świe 
tlicowe, taneczne i wokalne. 

Pomyślano o wielu punktach TM: 
PREZ SPORTOWYCH, gdzie na przy 
kład, amatorzy siatkówki lub piłki 
nożnej będą się mogli zgłasżać, Na 
miejscu” utworzone będą amatorskie 
drużyny. Każdy uczestnik zabawy bę 
dzie mógł korzystać ze sprzętu spor- 
towego — będzie mógł rzucać dy- 
|skiem, kulą, oszczepem | brać udział 


w błyskawicznych konkursach f za» 
wodach sportowych. Ogólnie znani 
sportowcy zorganizują pokazy bok= 
serskie, gimnastyczne, lekkoailetycz- 
nie, szermiercze 1 pływackie. Sekcje 
motorowe poszczególnych klubów u= 
rządzają pokaz zręcznościowej jazdy 
motocyklowej i samochodowej. 

ZABAWY DZIECIĘCE urządzone 
zostaną w dwóch punktach. Odbędą 
się tam , przedstawienia dziecięcych 
zespołów świetlicowych, teatrów ku- 
kiełkowych. Odbędą się również za- 
bawy i konkursy poprowadzone 
przez wykwaliiikowanych pedagogów. 
Młodzież harcerska organizuje wiel- 
kie igrzyska sportowe ha boisku ŁKS 
„Włókniarz. i 

Niezależnie od tych imprez będą 
przygrywać podczas ZABAW TA- 
NECZNYCH orkiestry oraz megalony 
zainstalowane przez Polskie Radio. 
Samych orkiestr wystąpi około 30. 
Konieransjerkę poprowadzą ulubień- 
sy publiczności, znani artyści teatral 
ni i filmowi 

Ponieważ zabawa przewidziana jest 
na cały dzień (od wczesnych go- 
dzin przedpołudniowych do późnego 
wieczora) — pomyślańno również © 
PRZYGOTOWANIU POSIŁKU dia 
przebywających na zabawie. 

PSS przyaotowuie sieć stałych klo- 


sków z żywnością í napojami chło- 
dzącymi, a również ruchome bufety 
na samochodach ciężarowych. Oprócz 
kanapek, bułek, wędlin i napojów 
sprzedawane będą posiłki gorące. 

Urządzone zostaną T eż KIO- 
SKI ZE SPRZEDAŻĄ KSIĄŻEK, cza- 
sopism i zabawek dla dzieci. 

Festyn Pokoju będzie olbrzymią 
imprezą, jakiej dotąd jeszcze w Ło: 
dzi nie było. Zapewni ona każdemu 
uczestnikowi zabana wszystkie moż 
liwe przyjemności jak nawis 

ody. Przygotowuje się bowiem 
takia SJpowiednią ilość ŚRODKÓW 
KOMUNIKACJI, aby można byłe 
przewieźć wygodnie tramwajami i au 
tebusami ze wszystkich dzielnic do 
Parku Ludowego i z powrotem jak 
największą ilość osób, Niewątpliwie 
bowiem w zabawie tej weźmie udział 
ogromna część mieszkańców Łodzi, 
zarówno dorosłych, jak i dzieci, Bilet 
wstępu na zabawę kosztować będzie 
zaledwie 20 złotych dla dorosłych. 
Dla dzieci wejście bezpłatne, 

Zabawa, urządzona przez Woje- 
wódzki Komitet Obrońców Pokoju od 
bedzie się pod znakiem walki o pos 
kój. ' 

Wszyscy łodzianie będą w nadcho- 
dzącą niedzielę bawić się i odpoczy- 
wać, korzystając z tych wszystkich 
dobrodziejstw i przyjemności, jakie 
zapewnić może tylko pokój. 


pojawiają się uporczywie to w tym, 
to w innym miejscu”, Gazety rewolu 
cyjnej emigracji jugosłowiańskiej 
ulotki, broszury, informacje radiowe 
z krajów demokracji ludowej i Zw. 
Radzieckiego demaskujące klikę Tito 
i głoszące prawdę o życiu tych kra- 
jów są rozpowszechniane w całej Fu 
gosławii przez liczne nielegalne gru- 
py komunistów jugosłowiańskich. 


Chłopi, pracujący ramię przy ra- 
mieniu z klasą robotniczą walczą 
przeciwko faszystowskiej klice Tito- 
Rankowicza. W odpowiedzi na bez- 
litosny rabunek chłopi przestają u* 
prawiać ziemię — pisze gazeta „Na 
wa. Borba“, (Nr 7 z 15 kwietnia 
1950 r.) Obszar zasiewów stale ma= 
leje i w porównaniu z r. 1930 zmniej 
szył się o 1 milion ha. Jeden z ostat 
nich numerów gazety „O socjalisty= 
czną Jugosławię“ donosi, że chłopi 
jugosłowiańscy zerwali plan dostaw 
w roku ubiegłym, nie dostarczyli zr 
tykułów żywnościowych na wywóz 
do krajów kapitalistycznyrh w za- 
mian za broń. Obecnie przecietny 
procent gruntów obsianycn wynos! 
zaledwie 45 proc, to znaczy, że z 5 
milionów hektarów, które zgodnie z 
planem winny być zasiane, pozostało 
odłogiem 2.700.000 hektarów. 


Czynny udział w walce przeciwko 
reżimowi faszystowskiemu bierze ró 
wnież młodzież jugosłowiańska. Sta 
nowi ona 30 proc. ogółu robotników, 
którzy odmawiają pracy. Gazeta 
„Pod sztandarem  internacjonaliz- 
mu“ w numerze pierwszpmajowym 
podaje, że młodzież jugosiewiańska 
skutecznie bojkotuje powszechne 
przysposobienie wojskowe, przy Ło 
"mocy którego titowcy usiłują %a57Cze 
pić młodzieży nienawiść do Związku 
Radzieckiego, do obozu pokaja i de 
mokracji, wzbudzić w młodzieży sza 
winizm i nacjonalizm, > 

Rewolucyjńe siły jugosłowiańskia 
wtrew terrorowi i represjom prowa 
dzą czynną walkę o pokój, Pomime 
rozpacziiwych prób titowców, którzy 
pragną uśpić czujność ludów Jugo= 
sławii w stosunku do anglo - amery 
kańskich podżegaczy wojennych í 
swoich własnych przygotowań wo- 
jennych, komuniści jugosłowiańscy 
mobilizują masy ludowe do walki, 
przede wszystkim przectwko faszy= 
stowskiej klice Tito — Rankow!cza, 
przygotowującej wojnę na półwy* 
spie bałkański. - 

„W naszej je7=--łen Tens Vote 
micy oświadczają, że nigdy nie użyją 
broni przeciwko towarzyszom ra- 
dzieckim* — głosi jeden z listów, 0= 
trzymanych od oficerów  żugosło- 
wiańskich (list ogłoszony w Nr 10 
gazety „Pod sztandarem iniernacjo- 
nalizmu*) — „Broń swą obrócimy 
przeciw ' atom naszego narodu — ti 
towcom“, : 

„Nigdy narody Jugosławii nie bę= 
dą walczyły przeciw bratniemu Zwią 
zkowi Radzieckiemu — potężnej o- 
stoi pokoju, demokracji i socjalizmu 
nadziei wszystkich uciemiężonych ł 
ujarzmionych narodów świata” 
głosi artykuł wstępny gazety „O s0% 
cjalistyczną Jugosławię”, „Spełnią 
one swój obowiązek patriotyczny i 
międzynarodowy — rozgromią faszy- 
stowską bandę najmitów imperiali- 
stycznych, wprowadzą na nowo kraj 
do obozu pokoju, demokracji i socja 
lizmu, na którego czele stoi bratni 
Związek Radziecki", 


(„O trwały pokój, o 
demokrację ludową) 
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dania organizacji zawodowych i partyjnych 


w walce o zabezpieczenie socjalistycznej dyscypliny pracy 


Ustawa o zabezpieczeniu socjali- 
fycznej dyscypliny pracy „przyjęła 

| tę już we wszystkich zakładach 
mecy, przeniknęła do robotników, 
gacowników umysłowych, przyczy 
ając się do poważnego zmniejsze 

| b ds nieusprawiedliwionych niecbec 
i spóźnień. Oczywiście, nie 

zie wyniki są jednakowe, 
zależy od tego, w jaki sposób 

 liyw związkowy uświadomi! i przy 
f ował załogę, jak zapoznał- ją 2 
iks em ustawy, Zależy to przede 
zystkim 6d pracy organizacji par 
gej, od podejścia kierownictwa 
ikładu i referenta personalnego. 
go też w jednych zakładach 
rawiedliwiona nieobecność 

tuje się dziś przeciętnie poni 
proc. podczas gdy w niektó- 
innych sięga nawet około 2 
Zanalizujmy najpierw sylta- 

ew jednym z lepszych pod tym 
gględem zakładów, w PZPDz Nr. 


| 
| Dobre rezuliaty 
| | w PZPDz Nr 3 


| Jeszcze przed 17 maja zarówno 
|sżowie zaufania, jak grupowi i a 
JE latorzy uwijali się jak „w ukro- 
e. Po odprawach z sekretarzem 
 ganizacji podstawowej tow. Ga- 
|B z wiceprzewodńiczącym rady 
|m. Klepczakiem i przedstawicie- 
m Dzielnicy Górna - Lewa, akty 
6ci partyjni i związkowi przystą- 
fü do zapoznania załogi z nową 
awa. Każdy z nich otrzymał je 
ı egzemplarz nowej ustawy, od- 
na powiejaczu. Dzięki temu nie 
|iuiał z każdym pytaniem, z każdą 
| Stpliwością biec do sekretarza lub 
| kewodniczącego rady, lecz z miej 
$ mógł sam wszystko wyjaśnić 
| ftającemu. Spośród agitatorów w 
Mji tej wyróżnili się szczególnie 
iw. tow. Bojewska, Michalak, Wi- 
o i 
| Do tow. Gasio zwracali się bezpar 
| imi zwierzając się, że dzięki agi- 
orom zrozumieli nową ustawę i 
noszą się do niej z całym uzna- 


eny r 


| 


lOb. Michalska, rękawiczarka, 2 
telkim zadowoleniem oświadczy- 
|że „skończy się nareszcie nie 

awiedliwość, bo ten kto pracuje 
niennie — będzie nagradzany, 8 
iuchy ponosió będą zasłużoną Ka 


Zrozumiałem to dzięki wyjaśnie 


bm tow. Wiśniewskiego". 


śród. mężów zaufania wysunęła 
Af na czoło tow. Natalia Nalepa, 
karka, która cały oddział ręcz- 
§ rękawiczarni zapoznała z nową 
wą o socjalistycznej  dyscypli- 
pracy. 
więc dziwnego, że nieuspra- 
dliwiona nieobecność w zakła 
h „Dziewiarskiej Trójki“, zmniej 
a się znacznie, że nieusprawie- 
na nieobecność stanowi +0,5 
foc, a spóźnienia zdarzają stę bar 
ło rzadko. Dotychczas 5 osób za- 
bżyło na karę za opuszczenie bez 
Sprawiedliwienia jednego dnia 
cy. Wypadek większej absencji, 
wydarzył się 30 maja, po świę 
i będzie rozpatrzony przez ko- 
zakładową, W stosunku do 
którym za mało byłó dwóch 
wiat, wyciągnięte zostaną kon 
cje. 


Trzeba mobilizować 
| aktyw partyjny 
€ i związkowy i 


| W niektórych innych zakładach 
lk położone tak dużego nacisku na 
| apoznanie załogi z nową ustawą, 
de ono od razu do wycią- 
| a konsekwencji za opuszczanie 
lacy. Dlatego też nieusprawiedli- 
[iona nieobecność stanowi tam jesz 
łe dość poważny odsetek, 


| Taka sytuacja istnieje np. w 


, oraz w PZPDz Nr. 2, 
stek nieobecności zmniejsza się 


zbyt powoli. W tych zakładach trze 
bą w dalszym ciągu uaktywnić mę 
żów zaufania, agitatorów i grupo- 
wych, w dalszym ciągu sprawę so 
cjalistycznej dyscypliny pracy sta- 
wiać na wszystkich zebraniach 
związkowych, partyjnych i produk 
cyjnych, wyjaśniając cierpliwie za- 
łodze założenia i cele ustawy O za 
bezpieczeniu socjalistycznej dysčy- 
oliny pracy. 


Wzmóc czujność 
na odcinku 
walki z absencją 


Należało by też zwrócić baczną 
uwagę na inny fakt, sygnalizowany 


nam przez korespondentkę z PZPB 
im. Stalina tow. Ramusową, która 
pisze, że wprawdzie „na oko* absen 
cja zmalała, (w Nowej Tkalni np. 
podczas gdy dawniej notowano 49 
nieobecności i 20 spóźnień, obeenie 
notuje się 20 nieobecności i 6 spóź 
nień) łecz daje się zauważyć niepo 
kojący brak dyscypliny w samym 
zakładzie pracy. A wise jak pisze 
tow. Ramus: „Łaziki przychodzą 
wprawdzie na czas do pracy, lecz 
zamiast stanąć od razu za warszta- 
tem łazikują po sali, tracąc wiele 
cennego czasu, I tutaj powinni przy 
stąpić do akeji nasi majstrowie, te- 
pić takie nieróbstwo j nauczyć lazi 
ków sumiennego, rzetelnego stosun 
ku do pracy. A niestety, nie wszys 
cy majstrowie zwracają na to uwa 


gę, zadowoleni, że mają zapisanych 
jak najwięcej tkaczy na swych par 
tiach“. - s 
Te uwagi tow. Ramusowej doty- 
czą na pewno wielu innych zakła- 
dów pracy. Trzeba więc, żeby kię- 
rownictwo zakładów i rady zakłado 
we zwróciły na to pilną uwagę i zo 
bowiązały majstrów do zlikwidówa 
nia wszelkich prób podważania so 
tjalistycznej dyscypliny pracy, 
Przy wspólnym wysiłku, przy u 
stawicznej czujności ze strony czyn 
ników kierowniczych zakładów, 
przy  bezustannym podnoszeniu 
świadomości załogi, nieusprawiedli 
wiona nieobecność będzie coraz 
mniejsza, co przyczyni się do uzys 
kania lepszych wyników produkcji. 
7 (Sam). 


|Podstępna próba zdławienia krytyki 


spalit me panewce 
intrygant winien być surowo ukarany 


Członkowie Kłubu Korespondentów 
pfzy PZPB im. Stalina, szczególnie od 
czasu Złotu Korespondenłów, podno- 
szą stale jakość swej pracy. Z przę- 
dzalni średnioprzędnej, cienkoprzęd- 
nej, z Nowej Tkalni napływają coraz 
częściej korespondencje; analizujące 
pizyczyny niskiej jakości produkcji, 
postojów, alarmujące © wadliwym 
stylu pracy kierownictwa, czy rad za 
kładowych. Powoli wyzhywają się 
korespondenci dawnego, nieużasad- 
nionego łęku przed  „autorytetem” 
kierowników, przewodniczących itp. 
sławiając ostro i otwarcie przeróżne 
zagadnienia, krytykując i szukając 
dróg, wiodących do naprawy. 

Niestety, okazuje się, że pewne ele 
menty nie mogą po prostu znieść 
słusznej krytyki i szukają wszelkich 
sposobów, byleby tylko zgnębić ko- 
respondenta, pełniącego swą służbę 
społeczną i zniechęcić do dalszej pra 
cy, Do tego rodzaju elementów na- 
leży między innymi tow. Keller z 
FZPB im, Stalina. = 

A oto tło całej sprawy. Dnia 22V. 
br. ukazała się w „Głosie'” korespon- 
dencja tow. M. Świtonia pt, „Źle roz 
łożone urlopy“. W korespondencji 
tej tow, Świtoń zwrócił uwage nā wa 
dliwe rozplanowanie urlopów maj- 
strów i pomagaczek, skutkiem. czego 
tkacze, pracujący na „dwunastkach”, 
zostali pozbawieni niezbędnej pomo= 
cy, Cierpi na tym produkcja i cierpią 
fkacze, którzy nie mogą pracować 
tak, jak należy, 

Korespondencja ta—zupełnie słusz- 
na — nie przypadła do gustu kierow 
nikowi tkalni tow. Kellerowi, odpo- 
wiedzialnemu za ten stan rzeczy, Mi- 
mo, że przybył on dopiero niedawno 
do Nowej Tkalni, zmieniając przed- 
tym dość często miejsce pracy, Bał 
się juź poznać w Zakładach Stali- 
nowskich, jako prącownik o charak- 
terze typu „dykłatorskiegqo', nielu- 
biący, żeby się ktoś „wtrącał w jego 
Sprawy” 

Cóż więć robi pan kierownik Kel- 
ler, żehy raz na zawsze zlikwidować 
to wtrącanie się korespondentów do 


„iega” spraw? Obmyśla sobie pod- 


stępny i prowokatorski sposób tłu- 
mienia krytyki, Po cichu, żeby nikt 
nie widział, zabierą z krosien jedne- 
go z najgorzej pracujących tkaczy 
wątek Ściągnięty z cewek, niesie do 
Rady Zakładowej oraz do dyrektora 
tkalni, pokazuje wszystkim i głośno 
rozpowiada: „Oto, jak pracuje Świ- 
toń — teń wasz korespondent. Oto, 
jak marnuje wątek, nie wyrabiając 
go do końca. Powiedźcie mu, żeby 
lepiej spogłądał na swoje własne kro 
sna i pilnówał produkcji, a nie zaj- 
mował się urlopami i innymi sprawa- 
mi, które do niego nie należą”, 


Przewodnicząca rady tow, Woźnia- 
kowa z miejsca wezwała do siebie 
tow. Świtonia, chcac od razu zbadać 
tę sprawę, Wszyscy znają bowiem 
tow. Świtonia, jako jednego z czoło- 
wych przodowników pracy,  tkącza, 
który pracuje dobrze, wydajnie i o- 
szczędnie. Tak się złożyło, Że z po- 
mocą jego wyjaśnieniom pośpieszyła 
tkaczka tow. Maria Sobótka, która 
była Świadkiem  podstępnej intrygi 
kierownika Kellera £ widziała, jak za 
bierał on wątek z cudzych krosien. 
Tak więc misternie opracowany pro- 
jekt intryganta spalił na panewce, 


Oczywiście. na tym nie kończy się 
cała ta ohydna sprawa. Nie można 
poprzestać pa stwierdzeniu, że kere- 
spondent miał słuszność, a kierownik 
chciał stłumić słuszną krytykę, Dla- 
tego teź dziwne wydaje się stanowi- 
sko sekretarza organizacji podstawo- 
wej tow. Nowackiego, który nie wy- 
ciągnął od razu odpowiednich konse 
kwencii w stosunku do tow. Kellera. 
Dziwne, że nie napiętnował z miejsca 
takiego postępowania kierownika, 
który jest przecież członkiem orga- 
nizacji partyjnej, 

Dobrze natomiast się stało, że spra 
wą tą zajęła się obecnie Dzielnica 
Fabryczna. 

Należy się spodziewać, że intrygant 
zostanie przykładnie ukarany, w 
myśl słów towarzysza Bieruta, wy- 
głoszonych na IV Plenum, że „irzeba 
tępić hezłitośnie występujące tu i ów 
dzie tendencje duszenia krytyki 


Koło TPPR ożywiło swg działalność 


Trzeba wysuwać nowe kadry aktywistów 


IV Plenum KO PZPR uczy nas 
o konieczności wysuwania nowych 
kadr, 0 konieczności rozszerzenia 
aktywu — podkreślając, że jest to 
warunek realizacji zadań, jakie sta 


Zapobiegajmy awariom 


| W końcu ubiegłego tygodnia za- 
loga nasza została zaskoczona fak 
tem niespodziewanej awarii, wynik 
łej » uszkodzenia Źródła dostawy 
prądu, Przed oczami niejednego -2 
| prazowników stanęła perspektywa 
| niewykonania przez tkalnię planu, 
Trzobe przyznać, że pesymizm teu 
był przedwczesny, Kierownictwo 
techniczne w niedzielę zbadało przy 
| mę postoju i okazało się, że po 
wstał on: na skutek zużycia trans 

_ formatora, : 
Wykrycie przyczyn pozwoliło n: 
| deh usunięcie i gdy robotnisy po 


świętach wrócili do praey—wszyst 
kie krosna można juź było urucho 
mié, 

Pomyślne i szybkie zakończenie 
postoju, który nie spowodował żad 
nych poważnych strat — powinna 
być jednak przestrogą dla naszego 
Wydziału Technicznego, aby przez 

stały, pilny dozór i konserwację 

nie dopuszczał w przyszłości do 
podobny wypadków w zakła- 


, T, Zdrojewski 


korespondent „Głosu” z PZZPJ-G 
Łódź—Polydnie, Tkalnia Nr 3, 


Kino objazdowe Nr 13 


nie dotrzymało obietnicy 


| Do omady KRurzeszyn, gm, Wa 
| kowied, pow. rewsko-mazowieckie. 
_ Bo, przyjeżdżało raz w miesiącu ki 

no objazdowe, Oa grudnia ubiegłe 
go roku przestało ono w ogóle przy 


= Nie dziwnego więc, że gdy %0- 
, stały Tozklejone afisze, zawiada- 
f miające, że przyjeżdża do Kurze. 

syna kino objazdowe Nr 13, które 
| wyświetla film pt, „Córka maryns 


rzą”, na wyznaczoną godzinę zebra 

ły się tłumy ludności wiejskiej, 

spragnionej kulturalnej rozrywki, 

Niestety z niewiadomych powo- 

dów kino objazdowe nie przyjecha- 

ło, narażając publiczność na kilka 
godzinne dajemne oczekiwanie, 
Ryszard Pojski 


Xorespondent chłopski „Głosu*, 
Wałowige. now. rewsko-maGow, 


wia przed nami Plan 6-letni, 

Sluszność i celowość walki o no 
we kadry ilustruje np, historia na 
sżego koła TPPR, Do czasu, gdy 
na czele naszego koła stali starzy 
aktywiści, wyrobieni towarzysze, 
leez obarczeni kiłkunastome inny- 
mi fonkcjami, tzw, „wielbłądy* or 
ganizacyjne — Koło TPPR spało i 
było mało liczebne, ówczesne jego 
władze mie mogły bowiem podołać 
wielu obowiązkom, które na nigh 
ciążyły, ćo ujemnie odbiło się na 
pracy naszego koła, 


Sytuacja uległa zmianię, gdy po 
wyborach do zarządu weszi nowi 
ludzie, pełni zapału i entuzjazmu 
ZMP.owcy, nia obarczeni innymi 


funkcjami, W krótkim okresie cza | 


su organizacja wzrosła z 25 do 70 
o nków. Nowy Zarząd nie spoczy 
wa na laurach. W planie swej pra 
cy przewidnje dalszy rozwój ilości 
członków organizacji, planuje pre 
lekeje, dyskusje, mające na celu za 
poznanie ogółu pracowników z do. 
robkiem i doświndczeniami Zwiąż. 
ku Radrieckiego, 

Ten pomyślny rozwój naszej fa- 
brycznej organizacji TPPR powi. 
nien zachęcić i inne koła do Śmia 
łego wysuwania nowych aktywis. 
tów, którzy znacznie lepiej potra. 
fi wywiązać się s ciężęcych na 
nich obowiązków, 

J, Osjdler 


oe ri „Głosu“ z Łódzkiej 
abrrki Maszyn Jedwabn, 


przez biurokrałów i szkodników środ 
kami nacisku  administracyjnego, 
brać energiczniej w obronę i opiekę 
korespondentów  roboiniczo - chłop- 
skich”, 

Takiego właśnie stanowiska ocze- 
kujemy ze strony Dzielnicy. Sa. 


Stonka imperializmu 


„Dzieci są podobne do kwiatów,» Niekiedy owady niszczą ję i wówczas 


kwiaty więdną”, 


"ak powiedziała Anita Devi, występując na konferencji kobiet asja- 


tyckich — w obronie dzieci. 


Słowa Anity Devi przypominają nam się, kiedy ed czasy da czasu 


czytaniy w kosmopolitycznej prasie 


zachodniej pochwalne wzmianki 


o t.zw, raju amerykańskim. Ho tak się widzicie składa, że w tym „raju“ 
jest chyba największa na świecie Uość owadów, które niszczą kwiaty, 
Wysiarczy wziąć do ręki byle którą kronikę kryminalną prasy USA, a włosy 
nam dęba staną z przerażenia: tak wielki jest procent przestępczości wśród 
najmtodszych obywateli Stanów Zjednoczonych. A jeśli zajrzeć do ofi- 
cjalnych statystyk, ło okaże się, że olbrzymia część dzieci amerykańskich 
jest bardzo daleka od t.zw, rajskiego dzieciństwa, Zamiast dobrobytu — 
nędza, zamiast warunków rozwoju — niewolnictwo, zamiast nauki — ciężka 


harówka na kapitalistycznych wyzyskiwaczy, 


Setki tysięcy 14, 10 a nawet 


6-ietnich dzieci za marnych parę centów (aby nie umrzeć z głodu) tyra 
to amerykańskim przemyśle i rolnictwie, Kaj? Hm, nie bardzo: ra- 


czej — piekło, 


Ta ponura i opłakana sytuacja na odcinku młodzieżowym jest 
chyba najwymowniejszą ilustracją, jaką ohkydą jest imperializm; To nie 
przypadek, że kilka dni temu gangsterzy USA zrzucili s samolotów na 
teren Niemieckiej Kepubliki Demokratycznej tadunek źarłocznej stonki 


ziemniaczanej. 


Lzym, uważacie, chata bogata, tym rada, A jeśli chodzi 


o bogactwo owadów — nie da się zaprzeczyć, raj amerykański stanowi 


ich największą wylężarnię. 


[mperialistycznym podżegaczom służą one do 


podgryzania wszystkiego, co kwitnie i rozwija się, Choćby to były nawet 
kwiaty własnego społeczeństwa — dzieci, 


Pokłosie akcji zbierania podpisów 


Komitety Obrońców Pokoju 


przystępują do realizacji nowych zadań 


W łódzkim sztabie Armii Pokoju— 
w sekretariacie Wojewódzkiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju panował 
we wtorek ogromny ruch. Przycho- 
dziło bardzo dużo osób, które pragnę 
ły podpisać jeszcze Apel, a których 
agitatorzy nie zastali w domu. Przy 
chodzili przewodniczący i członko- 
wie dzielnicowych komitetów obroń 
ców pokoju, przynosząc listy, legity- 
macje i sprawozdania, Na wszyst- 
kich stołach piętrzą się wysokie ster 
ty wypełnionych podpisami list + for 
mularzy ewidencyjnych. 

Rozmawiamy z przewodniczącym 
Komitetu Obrońców Pokoju Dzielni- 
cy Górna Lewa tow. Bolesławem 
Narożny m. 

— No cóż — mówi — akcja prze- 
szła dobrze, Ludzie podpisywali 
z entuzjazmem i, stwierdzić trze- 
ba,-z dużym zrozumieniem sprawy 
obrony pokoju i celu zbierania pod- 
pisów. Na 36.357 mieszkańców naszej 
dzielni-r, zebraliśmy 31,590 podpi- 
sów, Jeżeli uwzględnimy liczbę dzie 
ei, — to powiedzieć można, że wszys 
ey dorośli z maszej dzielnicy podpi- 


sali Apel Sztokholmski w 100 proe, 
Tych 12, którzy odmówili złożenia 
podpisów nie możemy brać do rachun 
ku, bo nie stanowią nawet dziesiątej 
części procenti 

— A'kim są ci, którzy nie chcą po 
tępić wojny i podżegaczy wojennych ? 
— pytamy, s 

— QOdmówiło złożenia podpisu 3 
księży z parafii Św. Anny, (jak np. 
ks. Bartyzel), 8 członków sekty 
„Świadkowie Jehowy”, 1 6 speku- 
lantów — dorobkiewiczów, którzy wi 
dać dobrze obłowili się podczas woj- 
ny i okupacji. Komentarzy tutaj nie 
trzeba. — Apelu nie podpisali ci, któ 
rzy nie chcą postępu, pokoju, dobro- 
bytu i szczęścia mas pracujących. 

— Do akcji zbierania podpisów w 
naszej dzielnicy — mówi dalej tow. 
Narożny — zgłosiło się 1.730 osób. 
w tym 1.072 bezpartyjnych. Po raz 
pierwszy w życiu wzięło udział w 


praćy społecznej 635 osób. Dodać na 


leży, że spośród nowego aktywu spo 
łecznego wiele osób w akcji wyróżni 
ło się swoją ofiarnością w pracy i ta 
lentami organizacyjnymi, 


Go mi daje szkolenie partyjne 


Kura szkolenię I stopnia, na któ 
rym omawiamy Statut Partii, spot 
kał się z żywym zainteresowaniem 
ze strony słuchaczy, Zainteresowa- 
nie ta wzrosło szczególnie po uchwa 
łach historycznego 
Świadczy o tym niemal 100 procen 
towa obecność, jak i ożywiona dy 
skusją na zajęciach i po ukończe- 
niu, 

A oto kilka charekterystycznych 
wypowiedzi — słuchaczy kursu — 
robotników s III mmiany w przę- 
dzalni: 

Tow. Krzywańska stwierdza, że 
choć jest członkiem Partii od 1947 
roku, dopiero teraz na kursie uświa 
domita sobie, jakie znaczenie ma 
dyscyplina partyjna, 

— Dużą pomocg — oświądczą da 
lej — w oprnowanin materiału, 
jest dla mnie to, że robię sobie 
szczegółowe notatki na wykładzie, 
które później odczytuję w domn, 
Pilnie też czytam naszą prasę par 
tyjnę. Z artykułów, w niej zamiesz 
czonych, uczę się, w jaki sposób 
w pracy praktycznej trzeba realizo 
wać i przestrzegać postanowień 

Tow, Tadeusz Sohczak s trzepal. 
ni podkreśla, że tak go nadka 
„woiąęgnęła”, iż nie chce uronić tad 
"nego slowa, 

— A ozasami nie wszystko od 
razu się zrozumiało, Zadsję jedno, 
dwa, s nawet i pięć pytań wy kła- 
dowcy — póki mi się wszystko mie 
wydsśni, 


IV ` Plenum,- 


— Błosznie stwierdza IV Ple. 
num, żę szkolenie partyjne, to nasz 
obowiązek, obowiązek świadomych 
PZPR-owców, My chcemy się uczyć 
i uczymy się tak, jak tylko potra 
fimy — dodaje na zakończenie tow, 
Sobczak, a zdanie jego podziełają 
wszyscy kursiści, pochyleni pilnie 
nad swymi zapiskami i notatkami, 


T, Saar 
korespondent „Grosu“ z PZPB 
im, Marchlewskiego, 


E. Tam, 


' Uruchomiliśmy 17 trójek kontrol- 
nych, które sprawdziły wyniki pracy 
i usunęły pewne niedociągnięcia w 
pracy agitatorów pokoju. Niedociąg- 
nięcia te wynikały z reguły z niedo- 
statecznego instruktażu agitatorów, 
a nigdy x lekceważenia swoich obo- 
wigzków lub z braku zapału do pra- 
cy agitatorskiej. — 

Podczas tej rozmowy wchodzi ob. 
Mieczysław  Kużuchowski, członek 
Dzielnicowego Komitetu Obrońców 
Pokołu Śródmiejska Lewa. 

— Co — mówi — Górną Lewa jest 
pierwsza? Nie zgadzam się, Nasza 
dzielnica jest pierwsza. My w sobo- 
tę oddaliśmy wszystkie sprawozda- 
nia, a listy i formularze leżą u nas 
w Komitecie i gotowe są do odesła- 
nia, Teraz przyniosłem spisy tych, 
którzy się wyróżnili w akcji, — 

Na liście figuruje 26 nazwisk, w 
tym 18 bezpartyjnych członków tró- 
jek agitatorskich, którzy wyróżnili 
się w akcji zbierania podpisów, Wy- 
kazując umiejętność przekonywania, 
sumienność i pełną ofiarność w pra- 
cy, jak na przykład Irena Kuleszyna 
— laborantka, Heleną Matelska — 
robotnieca, Wincenty Sieroń i Kazi- 
mierz Doniszewski — robotnicy i wie 
le innych bezpartyjnych aktywistów 
z Dzielnicy Śródmiejskiej Lewej, 

Na 7 wyróżniających się ofiarnoś- 
cią i talentami organizacyjnymi człon 
ków Komitetów Dzielnicowych i Ob 
wodowych 4 jest bezpartyjnych. 

Z tego co nam mówi tow. Narożny 
jak również i z listy przyniesionej 
przez ob. Kożuchowskiego wynika 
niezbicie, że akcja zbierania rodpi- 
sów została w obi dzielnicach do- 
brze przeprowadzona i w Skcji tej 
wyłonił się nowy sktyw społeczny. 
Ujawnili się ludzie, których zapał, 
ofiarność, umiejętności i talent orga 
nizacyjny winny być wykorzystane 
w realizowaniu Planu „6-letniego. 

Oba komitety zdały czząmin spra 
wności. Ale ważne jest przede 
wszystkim to, że oba komitety pierw 
szy etap swoich prac zakończyły i 
rozpoczęły już drugi etap, orzani- 
zując nowe imprezy pod hasłem wal 
ki o pokój, pogiębiając i poszerza- 
jac ruch obrońców pokoju. 


Tajemnica wędrujących okólników 


Jak i w latach ubiegłych, tak i w 
tym roku w celu pogłębienia wie- 
dzy fachowej i ideologicznej nau- 
czycieM organizowane są podczas 
wakacji specjalne kursy. Jednak- 
że co roku okólniki, informujące 
o kursach pedagogicznych oraz do 
kształcających dla nauczyciel, al- 
bo nie są w ogóle podawane do 
naszej wiadomości, albo też przy” 
chodzą z dużym opóźnieniem. 

I tak w 1949 r, gdy Minister- 
stwo Oświaty organizowało szereg 
kursów dokształcających 1 peda- 
gogicznych, nauczyciele wydziału 


mechanicznego PSTP dowiedzieli 
się o tych kureach przypadkowo 
od kolegów z innych szkół p po 
czasie. Ponieważ ilość miejsc na 
takim kursie jest ograniczona, nic 
więc dziwnego, że starający się 
o uczestnictwo w nim, otrzymali 
odpowieiź odmowną, 


Podobnie było z okóln**iem Ki- 
ratorium Nr 42 z dnia 9.IV.1949 r., 
informującym o innych kursach, 
na które termin zgłoszenia mijał 
30 marca. Również i w tym wy- 
padku dopiero drogą okrężne, do- 
wiedzieliśmy się o tym okólniku, 
W tym roku, 6 mata dostaliśmy 
okólnik, informujący o kuisach 
wakacyjnych dokształcaiacych z 
terminem zgłoszenia do dnia 5 ma 
ja. br, 

Wydaje się więc, że I w tym ro» 
ku nauczyciele z PSTP pozbawieni 
zostaną możliwości uzupełnienia 
swych wiadomości. A przacjeż o- 
bowiązkiem DOSZ-u jest zapew- 
nić im terminowa dostarczanie 
tych tak ważnych okólników. 


K, Przychodnią 
korespondant „Głosu z PSTP 
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-=W ie chcę weojny-=— 
chce sie uczyc? 


„Czytam, że wszyscy ludzie składa- 
ją podpisy, że nie chcą wojny; ja też 
nie chcę wojny, bo znów bomby roz- 
biją: domy 1 nie będziemy mieli gdzie 
mieszkać, spalą się szkoły i ule bę- 
dziemy miel gdzie się uczyć, a fa 
chcę się uczyć, bo chcę być Inżynie- 
rem, żeby budówać dużo domów dla 
ludzi”  Wzruszający list nadesłany 
do redakcji jednego z naszych dzien- 
ników przez 10-letniego Wiesia Szu- 
bę, ucznia II klasy szkoły podstawo- 
wej Nr 22 w Szczecinie prosto 1 po 
dziecinnemu, ale jakże trafnie przy- 
pomina, czym dla dzieci jesi pokój. 

Warto go dziś; w Międzynarodo- 
wym Dniu Dziecka, przytoczyć, aby 
uprzytomnić sobie, dlaczego dzień 
ten, obchodzony przez miliony uczci- 
wych ludzi na świecie, upływa pod 
znakiem wzmożonej walki o pokój, 


praw swych dzieci zdają sobie spra- 


wę, że najgorszym wrogiem dziecka | warunkach ustroju 


jest wojna, że dziecku wyrządza ona 
najstraszniejszą krzywdę, że walka o 
życie í szczęście dziecka, to walka 
przeciwko tym, którzy, w imię swych 
egoistycznych, dolarowych  intere- 
sów, chcieliby rozpętać wojenną a- 
wanturę, to walka przeciwko tym, 
którzy z New Yorku i Washingtonu 
usiłują szantażować świat bombą ato 
mową. 

Walka o pokój, to walka o życie 
milionów dzieci, to wałka o ich pra- 
wo do szczęścia, do normalnego roz- 
woju fizycznego i psychicznego, do 
radosnego dzieciństwa, nie przytło 
czonego widmem wojny, do życia 
wolnego od ucisku człowieka przez 
rzłowieka. j 

Tylko w warunkach pokoju można 


Miliony matek i ojców, broniących otoczyć dziecko najczulszą, najbar- 


W bieżącym roku milion sło tysięcy dzieci wyjedzie na wczasy letnie 


dziej pieczołowitą opieką, tylko w|o swych najmłodszych obywateli. 


sprawiedliwości 
społecznej dziecko jest traktowdn: 
jako naicenniejszy skarb narodu. 

Jakże szczęśliwe i radosne jesi 
dzieciństwo w Kraju Zwycięskiego 
Socjalizinu, Młody radziecki obywa- 
tel jest otoczony przez państwo nie- 
zwykłe troskliwą opieką. Najpięk- 
niejsze pałace, teatry, biblioteki sła- 
żą dziecku, Dla niego buduje się ty- 
siące wspaniałych szkół i domów 
‘wczasowych, dla niego zakłada się 
wielkie parki i wydaje miliony pięk- 
nych książek, jemu służy gęsta sieć 
żłobków i przedszkoli, kolonii let 
nich, stacji klimatycznych, 

Otoczone miłością całego oarodu, 
żyjąc w wolnym, szczęśliwym społe- 
czeństwie dziecko radzieckie wyrasta 
na człowieka o wysokich wartościach 
moralnych, który kocha wszystko, co 
dobre i piękne, który świadom swycu 
obowiązków idzie zawsze w pierw- 
szym szeregu bojowników o sprawie- 
dliwość społeczną i szczęście ludzko< 
ści. 

W krajach demokracji ludowej 
dziecko, podobnie, jak i w Związku 
Radzieckim, otaczane jest miłością | 
opieką, a ogromna część budżetów 
państwowych jest przeznaczona na 
jego potrzeby. 

U nas, od pierwszych chwil po wy* 
zwołeniu, Państwo Ludowe sprawę 
opieki nad matką i dzieckiem wysu- 
neęło jako jedno z czołowych zadań. 
Dzięki sieci poradni, dziecko stale 
znajduje się pod opieką lekarską, 
przy zakładach pracy i na wsiach po 
wstaje coraz więcej, coraz piękniej. 
szych żłobków i przedszkoli. Szybko 
wyrastają gmachy nowych szkół; 
szkołą się kadry pedagogów, przy 
współudziale całego społeczeństwa; 
realizuje się hasło „Ani jednego dzie 
cka poza szkołą”. Milionowe nakłady 
pięknych, nowych podręczników, ty- 
siące elementarzy — to wszystko są 
dowody, jak bardzo rząd iudowy dba 


Zle się dzieje 


| OOOO OOOO OWY OOO OOO 


Ponad milion dzieci wyjeżdża na ko- 
łonie; powstają nowe, jasne prewen- 
toria, zaklada się dziecięce czytelnie 
I teatry; dzieci zarówno w szkołe, 
jak i poza szkołą są otoczone czułą, 
troskliwą opieką. 

Jak tragicznie odbijają od tego sło 
necznego» dzieciństwa, które stwarza 
dzieciom ustrój sprawiedliwości spa- 
łecznej i prawdziwej demokracji, lo- 
sy dziecka żyjącego w krajach kapi- 
talistycznych i kolonialnych. Trakto- 
wane jako najtańsza siła robocza, 
jest od najmłodszych łat zapędzane 
do pracy, przymiera z głodu I nędzy. 
Dzieci robotnicze są dziesiątkowane 
przez choroby, pozbawione opiekł le 
karskiejj warunków do nauki, prawa 
do szczęścia. 


Dzieci w krajach imperialistycz- 
nych padają pierwszą ofiarą morder- 
czej polityki zbrojeniowej. zabiera 
się im szkoły, ogranicza wydatki na 
oświatę. aby coraz większe sumy zu- 
żytkować na zbrojenia, na podżega- 
nie do atomowej wolny. 

W MIĘDZYNARODOWYM DNIU 
DZIECKA oczy wszystkich uczciwych 
ludzi z wiarą i ufnością zwracają się 
ku Związkowi Radzieckiemu — przo- 
dującej sile pokoju. Rozumieją bo- 
wiem oni, że walczyć w chwili obec- 
nej w obronie dzieci — to walczyć 
przede wszystkim przeciwko wojnie 
przeciwko wyścigowi zbrojeń, mobi- 
lizować miliony matek i ojców do 
czyńnej walki o zakaz broni atomo- 
wej. 

Nieugięta, konsekwentna, inten- 
sywna walka o pokój — to zarazem 
walka o życie, szczęście i poprawę 
bytu milionów dzieci na całym Świe- 
cie, to walka o to. by miliony takich 
chłopców i dziewcząt, jak mały Wie- 
sio ze Szczecina mogły się bawić i 
uczyć, mogły w jasnych domach i no 
woczesnych, przestronnych Salach 
szkolnych rozwijać się, wyrastać na 
szczęśliwych ludzi, ludzi godnych e- 
poki socjalizmu, bojowników o spra. 
wiedliwość społeczną i szczęście ludz 
kości 
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JANUSZ  MINKIEWICZ | 


Słowa najważniejsze 


Rozum nas łączy, choć różni mowa; 
Dosyć dziejowych mamy kraks! 
Wspólny sens — spaja odmienne słowa: i 


| 


Mir, peace, paix, frieden, pace, pax.. 


Gdy was, o bracia zza oceanu. | l 


Podżega jakiś szczwany lis, 
Jakiś obłędny sekretarz stanu — 
Zdławcie głos jego okrzykiem: „PEACE!“ 


Z a_a 


Zmilkną gangsterzy i podżegacze, 4% | 
Którzy z Italii czerpią dziś zysk, | h 
Kiedy lud włoski potężnym „PACE!“ | 
Zgłuszy najeźdźców bezczelny pisk. 


s Przestanie byłe Attlee czy Eden 
Podżegać Niemców z trizońskich zon 
Gdy lud niemiecki z okrzykiem „FRIEDEN“ 
Łby poukręca kukłom w Bonn, 


Zmiłkną Churchille i Achesony... 
Zamilknie każdy pomniejszy zbir; 

Zmiłknie ich wściekły wrzask — zagłuszony 
Słowem milionów, słowem „MIR“. 


` 


Przyszłość swą, świecie, sam wyprorokuj 


'I niechaj cała ludzkość ją zwie 
Tymi pięknymi słowami: 


MIR, 
PEACE, 
PAX, 


POKÓJ, 


FRIEDEN, | 


Od reda 


PACE, 
LA PAIX... 


ji: Peace (po ongłelsku: Pokój) — wymawia się „pls“; 


Pace (po włosku: Pokój) — wymawia się „pacze”; La Poix (po francusku: Pokój) 


= wymawia się „ła pe”. 


w gminie Biała 


Trzeba pomóc organizacji partyjnej w: walce o uzdrowienie stosunków 


Wśród kilkuset ekip łączności mia” 
Sta ze wsią, działających na terenie 
nuszego województwa, wiele jest ta 
kich, które można stawiać za wzór w 


pracy nad utrwaleniem sojuszu robot 
niczo-chłopskiego. 


„Litieraturnaja Gazieta" 
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o Wilczku i o Sandauerze 


W ostatnim numerże „Litieraturnoj Uaziety* ukazała się recenzja z książki 


mtodego polskiego autora — Jana Wilczka pt. „Nr 16 produkuje". 


Recen- 


zję tę, omatwiającą próby pisarskie naszych młodych literatów — oraz wy- 
czyny pewnego odłamu naszej krytyki literackiej — przytaczany bez żadnych 


skrótów, 


„W polskiej literaturze — pisze au 
tór recenzji M. Ignatow — pojawia 
się coraz więcej utworów, poświęco- 
nych aktualnym problemom współ- 
czesnym: odbudowie i rozbudowie 
kraju, ' 

Ostatnio szeroki oddźwięk wśród 
polskich _zytelników wywołała po- 
wieść młodego pisarza Janą Wilcz- 
ka: „Nr 16 produkuje”, Powieść mó- 
wi e tym, jak grupa robotników z in 
żynierem Stanisławskim na czele od- 
budowuje fabrykę wyrobów cukier- 
niczych. Komitet Wojewódzki PZPR 
pomaga czynnie fabrycznemu kolek- 
tywowi, W ciagu dwóch miesięcy u- 
porczywej, pełnej poświęcenia pracy 
— fabryka rozpoczyna produkcję. 

Na przykładzie tej niewielkiej fa- 
bryki udało się autorowi wyrazić 
najbardziej typowe cechy powojen- 
nego życia Polski, Uwagę autora 
przykuwają przede wszystkim żywi 
ludzie: robotnicy, technicy, inżynie- 
rowie, i ich nowy stosunek do pra- 
cy. Autor ukazuje nowe cechy ludzi 
którzy wkroczyli na drogę socjali- 
stycznego budownictwa. 


W powieści ukazano kierowniczą 
rolę Partii w życiu nowej Polski. Se 
kretarz Komitetu Wojewódzkiego — 
Karczmarek — często przebywa na te 
renie fabryki, interesuje się jej po- 
trzebami, pomaga zwalczać trudno- 
ści, Powieść znakomicie odzwiercie+ 
dia atmosferę stałej troski Partii o 
dobro polskiego ludu. 


Powieść posiada również i braki, 
Za duże miejsca poświęcono nn. za* 
stępey dyrektora fabryki — Wie- 
rudzkiemu — przestępcy, który pró- 


bował wślizgnąć się w szeregi Par- | 


ti. Powieść przeładowana jest czę- 
ściawo opisami technicznych proce- 
sów. Styl miejscami nierówny, Lecz 
braki te nie umniejszają zupełnie 
znaczenia powieści „Nr 16 prođu- 
kuje“. 

Krytyka polska — pisze dalej au- 


"tor — z Brandysem. Żółkiewski, 


Marią Janion na czele — oceniła po- 
zytywnie utwór młodego polskiego 
pisarza. Powieści poświęcono szereg 
krytycznych artykułów, w których 
podkreślano, że Wilczek stawia w 
niej wiele najbardziej palących pro- 
blemów poświęconych _ socjalistycz- 
nej budowie Polski Ludowej i ro- 
związuje te problemy w zasadzie 
prawidłowo. 


Tym niemniej dziwne wydaje się 
wystąpienie na łamach jednej z pol- 
skich gazet — krytyka Artura San- 
dauera, który nazwał powieść Wiłcz- 
ka „nowym typem grafomanii*. Ar- 
tur Sandaner nie widzi w powieści 
niczego, prócz „beletryzacji technicz 


W związku z 45 rocznicą ukazania 
się dzieła Józefą Stalina „O roz 
bieżnościach partyjnych słów kil 
kaf „Prawda“ zamieszcza artykuł 
pióra S. Titarenki, w którym czyta 
my m. in.: 

— 45 lat temu, w maju 1905 r, 
wyszła z druku słynna praca Józefa 
Stalina „O rozbieżnościach vartyj 
nych słów kilka”, która odegrała do 
niosłą rolę w dziedzinie obrony i 
uzasadnienia podstaw  ideologicz 
nych partii bolszewickiej. 

Towarzysz Stalin napisał tę pra 
cę w okresie, kiedy w całym kraju 
wzbierała fala pierwszej rewolucji 
rosyjskiej. Jak to stwierdził Towa- 
rzysz Stalin, rewolucja burżuazyj- 
no - demokratyczna miała rozwi 
nąć się w Rosji w warunkach bardziej 
postępowych, niż rewolucje, które 
odbyły się w Europie Zachodniej w 
wieku XIX. Miała ona stać się pro 
logiem rewolucji proletariackiej, W 
tych warunkach ze szczególną siłą 
wyłoniła się Konieczność istnienia 
bojowej, rewolucyjnej partii prole 
tariatu, która byłaby zdolna popro 
wadzić masy ludowe do ataku na 
twierdzę samowładztwa, a nastę 


nych procesów“. Całą zawartość po- 
wieści sprowadzą do „bistorij urzą- 
dzenia prywatnego życia przez kie- 
rowników fabryki, zakończonej 
triumfalnym akordem: ożenkiem z 
sekretarką, zakupem mebli i awan- 
sem służbowym”, 

Artur Sandauer otwarcie pastwi 
się nad młodym autorem, próbują- 
cym stać na pozycji socjalistycznego 
realizmu, przekręca fakty i przekre- 
śla niewątpliwe osiągnięcia tej po- 
trzebnej i pożytecznej książki, 

W związku z powyższym należy 
przypomnieć — czego uczył Wielki 
Lenin: 

„Pastwienie się nad słabością kieł- 
ków NOWEGO, tani inteligencki 
sceptycyzm i temu podobaie — są to 
w rzeczywistości metody klasowej 
walki burżuazji przeciwko proleta- 
riatowi, obrona kapitalizmu prze- 
ciw socjalizmowi*, | 


(r.) 


pierwszych kroków swej działałnoś 
ci rewolucyjnej, Lenin i Stalin wal 
czyli niezmordowanie i nieugięcie o 
stworzenie takiej właśnie partii — 
partii nowego typn. Przeciwko utwo 


ZZO OO OOOO CT YO NEO DOE 


LULU LLL 


rzeniu takiej partii 
zaciekle mieńszewiey. 

W chwili ukazania się omawiane 
go dzieła towarzysza Stalina między 
bolrzewikami i mieńszewikami i 
stniały już nie dające się pogodzić 
sprzeczności i to nie tylko w kwe 
stiach organizacyjnych, jak to mia 
ło miejsce na II Zjeździe SDPRR, 
lecz i we wszelkich zasadniczych 


występowali 


Genialne dzieło 


o ideologicznych podstawach 
bolszewizmu 
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Do ekip dobrze pracujących nale 
ży również niewielka grupa towa- 
rzyszy z Łódzkich Zakładów Wytwó! 
czych Aparatów Niskiego Napięcia— 
A-24, utrzymująca łączność z gminą 
Biała, w powiecie brzezińskim. 

Ekipa Zakładów A.24 w stosunku 
wo krótkim czasie zdołała zapoznać 
się dokładnie z sytuacją polityczną i 
gospodarczą gminy, Towarzysze z 
ekipy, a kierownik ekipy low. Bog- 
dański w szczególności, czynią wysił 
ki, by wgryźć się we wszelkie bolącz 
kii braki gminy, występujące na róż 
nych odcinkach życia. Ekipa intere- 
süje się pracą Komitetu Gminnego 
PZPR, Zarządu Gminy, Gminnej Spół 
dzielni „Samopomoc Chłopska”, dzia- 
łalnością ZMP i kół gospodyń wiejs 
kich. Na każdym kroku robotnicy z 
Zakładów A-24, starają się dopomóc 
towarzyszom z gminy Biała w ich 
pracy partyjnej, społecznej i gospo- 
darczej. $ 

Sanacyjny wóit nadal 

przy władzy 
Rów i bolączek, które należało 
by jak najśpieszniej usunąć, ma 
gmina Biała wiele. Do nich należą 
przede wszystkim niezdrowe stosunki 
w Urzędzie Gminnym. 

Na stanowisku wójta gminy Biała 
pozostaje do dziś dnia ob. Józef Klim 
kiewicz, znany ze swego negatywne- 
go nastawienia do Polski Ludowej. 

Ob, Klimkiewicz był wójtem w Bia 
łej jeszcze za czasów sanacyjnych I 
z tych to czasów znają ga mieszkań- 
cy gminy, jako grożnego władcę, 
chętnie korzystającego z usług gra- 
natowej policji, 


emay z S 


spadkobiercy rosyjskiego „ekono 
mizmuü“, jako jeden z oddziałów mię 
dzynarodowego oportunizmu. Pra 
gnęii oni poddać „rewizji“ naukę 
Marksa o wałce klasowej, walczyli 
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przeciwko leninowskiej idei hege 
monii prołetariatu w rewolucji, gło 
sili anarchię organizacyjną, bronili 
ideologii „wleczenia się w ogonie" 
i żywiołowości w ruchu robotni- 
czym. 

Już w roku 1902 w swym wieko 
pomnym dziele pt. „CO ROBIĆ", 
Lenin zadał tej ideologii miażdżący 
cios. W książce tej Lenin ujawnił 


| kwestiach strategii i taktyki partii. | źródła ideowe oportunizmu, wyka 


pnie — do obalenia kapitalizmu. od|_Mieńszewicy _ występowali jako | zał, że źródła te — to przede w: t 


| wem 


Za gminne pieniądze 
yy ći Kłimkiewicz zatrudniał i za- 
trudnia w swoim gospodarstwie 
robotników, którym często Haci z 
gminnych pieniędzy. Tak rzecz się 
ma na przykład, z pewną kobietą, do 
której obowiązków należy sprząta- 
nie lokalu gminy i szkoły. W istocie 
rzeczy jest ona pomocnicą domową 
obywatela wójta, a praca jej jest o- 
płacana z gminnych pieniędzy, 
Kontakty ob. Klimkiewicza z gra- 
natową policją nie zakończyły się z 
upadkiem sanacji Do dziś dnia zaufa 
nym referentem w gminie jest nieja- 
ki Aleksander Broks, były granato- 
wy policjant z czasów sanacyjnych i 
okupacji. Brat tegoż Broksa jest w 
gminie Biała poborcą podatkowym. 


Nie lepiej sprawa przedstawia się 
z obsadą Gminnej Spółdzielni Samo- 
pomoc Chłopska. Wójt Klimkiewicz 
z pomocą kułaków w rodzaju ob, Py- 
tlosa, rzekomego repatrianta, który 
trzynaście gospodarstw zdołał już 
zmienić i jednego z członków egze- 
kutywy KG PZPR tow, Pokory, który 
najchętniej zajmuje się powtarzaniem 
przebiegu zebrań partyjnych  kuła- 
kom, tak obrzydzili pracę b, preze- 
sowi “GS „Samopomoc Chłopska”, 
tow. Różyckiej, aktywnej członkini 
Partii, że musiała ona zrezygnować z 
tego stanowiska. 


„Chłop”z ul. Przędzalnianej 


Ne miejsce tow. Różyckiej wójt 
wraz ze swoim kułackim akty- 

nasadzili ob- Wadzyńskiego, 
zam. w kolonii Głowa. Ob. Wadzyń- 


kim korzenie się przed żywiołowoś 
cią ruchu robotniczego i obniżanie 
roli świadomości socjalistycznej. 
Lenin uwypuklił w całej pełni zna 
czenie przodującej teorii, znaczenie 
świadomości partyjnej, jako sily 
rewołucjonizującej i kierującej ży 
wiołowym ruchem robotniczym. Le 
nin wspaniale uzasadnił główną tezę 
marksistowską, zgodnie z którą par 
tia marksistowska stanowi zespole 
nie ruchu robotniczego z _socjaliz- 
mem. W książce Lenina znajduje 
my genialne opracowanie podstaw 
ideologicznych partii  marksistow- 
skiej. 

Wspaniałe dzieło Stalina „O roz 
bieżnościach partyjnych słów kil 
ka“ nawiazuje bezpośrednio do książ 
ki Lenina „Co robić“ i rozwija ge 
nialne idee Ileninowskie. 

W dziele tym, podobnie jak w ii 
stach z Kutaisu i artykule, pt. „Od 
powiedź pismu „Socjał - Demokrat“ 
Towarzysz Stalin poddał wyjątkowo 
silnej, popartej niezbitymi argumen 
tami krytyce ideowe pozycje mień 
szewizmu,  demaskując oportuni 
styczną teorię żywiołowości i uderza 
jąc tym ce kean w cały oportunizm 
mi 


ski nie jest chłopem» Do 1949 roku 

był on w Łodzi właścicielem szwalni 

pizy uL Przędzalnianej Nr 1, na któ- 
rej dorobił się niemałego majątku 

czego dowodzi piękna, wybudowana 

już po wojnie willa w kolonii Głowa 
posiadająca rzadkie, jak na warunki 

wiejskie urządzenia w postaci cen- 

tralnego ogrzewania, parkietowych 

podłóg itp. Taki to „chłop” został u- 

znany przez ob, wójta i jego poplecz- 
ników za najbardziej odpowiedniego 

na stanowisko prezesa Gminnej Społ 
dzielni, 

Obecnie ob. Klimkiewicz, czując 
najwidoczniej, że z chwilą reorgani- 
zacji władz administracji publicznej 
może być poważnie zachwiane jego 
stanowisko — uprawia energiczną a- 
gitację i kaptuje sobie zwolenników 
co częstokroć ma miejsce w blalskiej 
knajpie, 

Komitet Gminny PZPR, jak dotąd 
nic jeszcze nie uczynił w kierunku 
poprawy sytuacji. Egzekutywa Kami 
tetu stwierdza wprawdzie jednomyśl 
pie, że wójt jest zły i że należało by 
go zmienić, jednak poza wysłaniem 
do Powiatowego Komitetu  meldun- 
ków, nie zajęto się energicznie spra- 
wą uzdrowienia stosunków w Zarzą- 
dzie Gminnym. Przewodniczący Gmin 
nej Rady Narodowej, tow. Politański, 
członek egzekutywy KG, również 
nic nie czyni w tym Kierunku. Tow. 
Politański zdradza zresztą zbyt małą 
bajowość, jak na członka Partii i 


członka egzekutywy. 


Trzeba pomóc organizacji 
partyjnej 
Grma w gminie Biała wymaga e- 4 
nerqicznego działania, Dzięki po- 
mocy: członków ekipy łączności zrozu 
miała to egzekutywa i postanowiłą dą 
żyć wytrwale do oczyszczenia aparatu 
gminnego i spółdzielczego z nalecia< 
łości kułackich i reakcyjnych. Posta 
nowiła ona również  skonsolidować 
się wewnętrznie i ubojowić postawę 
członków Partii, 

Ważnym zadaniem, stojącym przed 
Komitetem Gminnym w Białej jest 
przyciągnięcie do Partii zdrowych e- 
lęmentów chłopskich mało- i średnio 
rolnych, gdyż gminna organizacja 
partyjna jest dotychczas zbyt słaba 
liczebnie. 

W realizacji tych wszystkich za- 
dań Egzekutywie i Komitetowi poma- 
gać będą członkowie ekipy. Koniecz- 


4 


ne jest jednak, aby i nadrzędne ogni 


wa partyjne — Komitet Powiatowy t 
Komitet Wojewódzki zainteresowały 
się sytuacją w Białej, 

fKar.) 
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UWAGA, WYKŁADOWCY KURSÓW 
MASOWYCH I STOPNIA, DZIELNICY 
ŚRÓDMIEŚCIE — PRAWA PZPR! 


Dziś o godz, 16, odbędzie się wzorowy 
wykład, na którym obecność Wasza jest 
obowiązkowa. 


ECZEKUTYWA I ODDZIAŁOWEJ OR 
GANIZACJI PARTYJNEJ AKADEMII 
MEDYCZNEJ 
podaje do wiadomości, że dnia 2 
czerwca br, w sali Dzielnicy Śródmieś- 
cie — Lewa, ul. Narutowicza 28, o go- 
dzinie 19, odhędzie się zebranie. Obec 
ność członków i kandydatów obowiąz 

kowe. 


UWAGA, PZPR-owcy WYDZIAŁÓW 

STOMATOLOGII I FARMACJI! 

W dniu 2.6 50 r. o godz, 20 przy 
uł. Narutowicza 28, odbędzie się zebra- 
nie II Oddz. Organizacji Akademii 
Medycznej. a 

Obecność wszystkich towarzyszy ©ho-, 
wiązkowa. 


Zebranie emerytów 


W niedzielę, dnia 4 czerwca br. o 
godz, 10 rozpocznie się w sali Świetli- 
cy PZPB im. Dzierżyńskiego przy ul. 
Piotrkowskiej 295 — Walne Zebranie 
członków Okręgowego Związku Emery- 
tów i Kencistów ZUS, Oddział w Ło- 
dzi. z 

Zarząd Związku prosi o niezawodne 
aga przybycie wszystkich człon 

ów. 


Konkurs 


zdobienia balkonów 


Prezydium Rady Narodowej w Ło- 
dzi — Wydział Gospodarki Komunal- 
nej i Mieszkaniowej (Oddział Terenów 
Zielonych, uł. Piotrkowska 17) — o- 
głasza konkurs zdobienia okien i bal- 
konów. Za najpiękniej utrzymane hal- 
kony i okna przyznane będą cenne na- 
grody w postaci pałm, kwiatów donicz 
kowych, książek itp, 

Załorzenić Peżyjniija się w godz, od 
8 do 14, ul. Piotrkowska 17, poprzeczna 
oficyna, | piętro. 


Przekuwamy w czyn) 


wskazania IV Plenum KC PZPR 


Narada aktywu Dzielnicy Słaromiejskiej 


W mali konferencyjnej Komitetu 
Dzielnicy Staromiejska zebrał się ak. 
tyw dzielnicowy, Brebrzy się siwa gło 
wa znanej przodownicy zakłądów im. 
Marchlewskiego, tkaczki tow, Piwo- 
wasskiej — dziś instruktorki w tkalu 
mi, Obok siedzi przodownica = pa- 
karka tow. Dolińska — członek egze 
kutywy oddziałowej organizacji par 
tyjnej. 

Przysłuchując się słowom prelegon. 
ta o niedostatecznym wysuwaniu no. 
wych kadr i braku opieki nad nimi, 
młoda jeszeze twarz Dolińskiej nabie 
ra surowego wyrazu. W codziennej pra 
cy wie ona najlepiej, jek rosną i prze 
kształcają się ludzie! 

Oto tow. Łęgosz, Był tkączem — 
— dziś jest naczelnym dyrektorem w 
PZPB Nr 8, Siwe włosy opadają mu 
na czoło, Nisko pochyłony nad notat. 
nikiem skrzętnie zapisuje poszczególne 
momenty przemówienią tów, Trepczyń 
skiego, i 

O czym myśli w tej chwili tow, Łę_ 
gósz, gdy prelegent mówi o wysuwa- 
niu kadr robotniczych? Był u nich in 
żynier.energetyk,  niejąki  Bilinger, 
Miał cały personel do pomocy, Jednak 
w „ósemce* awarie i postoje zdarzały 
się na porządku dziennym, Okazało 
się, że Bilinger, to wróg klasowy — 
były volksdentsch, Wszyscy mówili o 
tym, że oddział ruchu stanie, jeśli je 
go nie będzie, Po usunięciu wroga, 
majstrowio sami prowadzą oddział, 
który od 6 miesięcy jest przykładem 
sprawności, Ą 

Prosto z pracy przyszłą na naradę 
tów, Leokadia Wąsówna, Tow. 80s- 
nowski — I sokretarz Komitetu Pa. 
brycznego, mówi © niej; „Tow, Wẹ 
sówna jest nie tylko przodownicg w 
produkcji. Z nieśmiałej robotnicy wy. 
rosła u nas na prawdziwego działacza 
robotniczego, 

— W kwietniu — mówi tow, Wą: 
sówna, zabierając głos w dyskusji — 
mieliśmy w fabryce 131 nieuspr.wied 
liwionych opuszczonych Toboczodnió_ 
wek, Od chwili wejścia w życie usta 
wy o socjalistycznej dyscyplinie pra- 
cy zanotowaliśmy jedynie 6 wypad. 
ków, Nie poprzestaniemy na tym — 
mówi twardo. — Wzmożemy pracę 8%- 
gitacyjną wśród prządek i tkączek, 
by zlikwidować zupełnie absencję w 
naszej fabryce, 


W poniedziałek — występy 


rumuńskiego zespołu pieśni i tańca 
W ramach wyiniany kulturalnej mię-| muńską przybywa do Polski na kilka 
dzy Polską a Ludową Republiką Ru- | gościnnych występów B0-osobawy Ze- 


Co na to MPB? 


Jest w Łodzi ul. Legionów, Przy 
tej ulicy znajduje się posesja, nzia- 
czona numerem „2, gdzie mieści się 
kino „Hel“. Za kinem „Hel* jest 
podwórze, a na podwórzu studnia, 
I ta studnia się zepsuła... Prawie 
dwa miesiące temu studnia zbunto- 
wała się i przestała dostarczać wo 
dy, potrzebnej do utrzymania po- 
rządku w kinie, bo te i mycie i 
sprzątanie wymagają tego płynu! 
Trzeba było przystąpić do remontu 
stud, 

Misji tej podjęło się Miejskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane, które 
przysłało na miejsca pogotowie, zło- 
żone z czterech robotników, tudzież 
jednego majstra, Ach, jak żwawo za 
brali się oni do roboty! 

Od czasu rozpoczęcia remontu n- 
płynęło już prawie sześć tygodni. 
Przechodząc kiedyś po południu ko- 
ło „Helu“, wpadłem tam, aby zoba- 
czyć, czy już zakończono ten remont. | 

— Obywatelu drogi! — westchnął | 
zapytany przeze mmie dozorca, — 
Przecież oni tego remontu nie skoń- 
czą nawet w przyszłym roku, jeśli 
nadal będą pracować w tym samym 
tempie. Przychodzą rano i ..odpo- 
czywają!  Popracują pięć minut i 
znowu odpoczywają, A już szcze= 
gólnie jeden, taki mładzik, to praw 
dziwy przykład łazika! — 

Kierownik kina „Hel* był podob 

nego zdania: 
— No tak, nie chcą się nadwyrę 
żać!l A nam woda jest bardzo po- 
trzebna, bo w kinie młodzieżowym 
musi być zawsze czysto, 

I zdarzyło się tak za kilka dni, że 
sam miałem okazję „podziwiać* pra 
cę naprawiających studnię obywateli, 
Pierwszy raz zetknąłem się z podob- 
nym lekceważeniem pracy! 

I co na to Miejskie Przedsiębior 
stwo Budowlane, ha??? 
Hipolit Smutny. 


spół Rumuńskiego Instytutu Folklory= 
stycznego. 

Zespół ten wystąpi w Warszawie, Ło 
dzi, Poznaniu, Krakowie i Katowicach. 

Zespół wystapi w strojach  narodo- 
wych, Qdśpiewa on szereg pieśni oraz 
wykona kiłka melodii na instrumentach 
ludowych. ` 

Występ rumuńskiego zespołu odbe- 
dzie się w Łodzi w dniu 5.6 o godz. 19,30 
w sali Państwowej Filharmonii, 

Ze względu na duże zainteresowanie 
występem rumuńskiego zespołu, należy 
wcześniej zamówić bilety w kasie Fil- 
harmonii oraz w Wydz, Kult-Ośw. 
ORZZ. 


POWIERZCHOWNOSO PROWADZI 
DO DEMAGOGII 


27 aktywistów partyjnych zabierało 
głos w dyskusji, Należy jednak stwier 
dzić, że niektórzy towarzysze jeszcze 
niedostatecznie przeanalizowali uchwa 
ły IV Plenum KỌ., Powierzchowne 
przeczytanie referatu tow, Bieruta, 
bez zastanowienia się nad tym, jak 
dany problem kształtuje się konkret 
nie we własnym zakładzie pracy, pro 
wadzi do wypaczenia istoty sprawy. 

Przysłowiowe „wódolejstwo'* i dekią 
ratywne wypowiedzi nie mobilizują, 
lecz raczej usypiają czujność towarzy 
szy w dziedzinie wysuwanią kadr, 
szkolenia i właściwego rozmieszcze. 
nia, j 

Przykładem może służyć demobilizu 
jące wystąpienie tow. Rerycha, naszpi 
kowaue ogólnikami i frazesam bez 
konkretnego uterenowienia, 

Tow, Rerych, mówiąc o przcro- 
stach sił inżynieryjnych w central, 
nych zarządach innych branż, mię... 
zauważył, że w Oentrai Handlu Prze 
mysłu Ceramiczńego, gdzie sam pracu 
je, „żadekował się" inżynier agronom 
i.. sprzedaje porcelanę stołową, 

Nię dostrzóga również, że w 1.uczel 
nym Inspektoracie Kontroli CHPO mie 
ma ani jednego członka Partii zaś or 
ganiżacja partyjna wraz z tow, Rery 
chem nie uczyniła nie w kierunku wy 
chowania i przeszkolenia nowych lu, 
dzi, którzy by mogli objąć odpowie 
dzialne stanowiska. 


UPOWSZECHNIĆ METODY PRACY 
NAJLEPSZYCH PRZODOWNIKÓW 


Nie można powiedzieć, że w zakła, 
dach pracy w Dzielnicy  Staromiej 
skiej nie wysuwano kadr, Ponad 40 
robotników zajęło bardzo poważne sta 
nowiska, 

Nie wyczerpuje to jednak zagednie_ 
nia i możliwości dalszego awansu in. 
nych. Doświadczenie Stalinowskich 
Dni Pracy oraz wspaniałe wyniki 
współzawodnictwa 1 Majowego wskit. 
zują, że niedostatecznie jeszcze walczo 
no o upowszechnienie metod pracy 
pepe przodowników, 

w tym wypadku można i nałeży 
wzorować się ną bogatym doświadęze 
niu ZSRR, 

Istniejące w Związku Radzieckim 
szkoły stacharowskie oraz wieczorowa 
kursy tzw, ;,Tech-minimum'' nie tyl. 
ko upowszęchniają metody pracy, lecz 
systematycznie ugruntowują i rozsze_ 
rzają wiedzę robotników, Btąd też 
czerpie przeprysł radziecki rokrocznie 
nowych techników i inżynierów, 

Na tym odcinku u nas nie jeszcze, 
względnie mało zrobiono, 

Jeżeli dla przykładu w zakładach 
im, Marchlewskiego mamy 100 wybit 
nych przodowników, to nie uczyniono 
nie w kierunku upowszechnienia ich 
metod pracy, w kierunku podniesienia 
wiedzy fachowej przodowników, by 
beż przerwy rośli, by mogli być zarów 
no wykładowcami w teorii, jak i w 
praktyce, by mogli zająć stanowiska 
kierowników produkcyjnych 1 dyrekto 
rów, 


MAMY W ŁODZI ZDROWE, MLODE, 
WARTOŚCIOWE KADRY 


Dyskusja na naradzie aktywu dziel 
nicowego Staromiejskiej potwierdzi- 


Dyplomy uznania 


dla wyróżnionych w akcji zbierania podpisów 


Wszystkie dzielnicowe komitety 
obrońców pokoju na terenie Łodzi 
urządzają w dniach od 1 do 4 
czerwcą b.r. uroczyste akademie, 
na których zostanie podsumowa- 
na akcja zbierania podpisów pod 
Apelem Śztokholmskim. 

Większość tych akademii odbę- 
dzie się w sobotę, dnia 8 czerwca 
b.r. Odbywsć się one będą w sa- 
lach świetlicowych, teatralnych, 
lub kinowych, w załeżności od mó 
żliwości lokalowych poszczegól- 
nych dzielnie, Komitet Dzielnicowy 
Śródmiejskiej-Lewej urządza aka 
demię np. w kinie „Bałtyk”, Ko- 
mitet Śródmiejski w kinie „Polo- 
nia“, Śródmiejskiej - Prawej w 
kinie „Przedwiośnie“ itp. W aka- 
'demiach wezmą udział szerokie 
rzesze ludności naszego miasta, 

Program akademii przewiduje 
referat sprawozdawczy członka 
Komitetu Dzielnicowego Obroń- 
ców Pokoju. referacie tym zë 
staną omówione wyniki akcji 
zbierania podpisów pod  Apelem 
Sztokholmskim na terenie danej 
Dzielnicy oraz całego miasta. Pod 
kreślone zostaną również wszyst- 
kie osiągnięcia, jak i miedociąg - 
nięcia, zauważone pof:zas prze- 
biegu akcji. 

Po referacie zostanie odczyta- 
na lista osób, przedstawionych do 
odznaczeń. Wszyscy. obywatele, 
którzy w akcji zbierania podpi - 
sów, czy to jako agitatorzy po- 
koju, czy jako członkowie komite 
tów obwodowych, blokowych, Inb 
zakładowych wyróżnili się pra- 
cowitością, efiarnością i talenta- 
mi organizacyjnymi — otrzymają 
dyplomy i odznaczenia. 

Następnie przewidziana jest bo 
gata część artystyczna, w której 
wystąpią zespoły świetlicówe za- 


z 


kładów, znajdujących się na tere 
nie dzielnicy, jak również znani 
artyści scen łódzkich. 
Przewidziana jest również cen 
tralńma akademia dla tych wszyst 
kich, którzy w nkcji się wyróż 
nili. Podczas akademii centralnej 
zostaną wręczone dyplomy wyróż 
nionym agitatorom pokoju. 

W chwili obecnej dzielnicowe ko 
mitety obgońców pokoju pizygoóto 
wują się do tych akademii, wkłada- 
jąc wiele wysiłków, aby „akademie 
te wypadły «jak najbardziej impo- 
nująco. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują następują- 
tè apteki: f 

Pabianicka 56 — Antoniewicz, Piotr 
kowska 127 — Danielecki, Daszyńskie- 
go 59 — Gorczycki, Zielony Rynek 37 
— Apteka Społeczna Nr 56, Wschodnia 
Nr 54 — Karlin, Limanowskiego 37 — 
Zagórowska. 


ła najdobitniej, że IV Plenum KO 
słusznie zajęło się zagadnieniem kadr, 
Dotychczasowy brak zainteresowania 
organizacji partyjnych tym zagadnie. 
niem świadczy, że w okasio odbudo_ 
wy i przebudowy gospodarczej zapomi 
nano często o najważniejszym ogni. 
wie, o ludziach, o kadrach, 

Dyskusja wykazała również, ża pod 
stawowa organizacje partyjne nie po 
trafiły jeszcze wiązać w dialektyczną 
całość zagadnienia budowy nowego ù, 
stroju ze wzrostem i rozwojem żywych 
ludzi w procesie przekształcania nasze 
go obliczą gospodarczo-politycznego, 

A przecież przeważająca część dya 
skutantów udowodniła, że są u nas 
zdolni, ofiarni, oddani Partii i klasie 
robotniczej ludzie. 

Fabryka im, Duracza, gdzie pra- 
cuje przeważna część kobiet, nałeża 
ła kiedyś do najbardziej zacofa_ 
nych, Nie wykonywano planów pro 
dukcyjnych szwankowała dyscypii« 
na pracy, spadały zarobki, 

Dzięki akcji uświadamiającej, pfo 
wadzonej przez aktywistów partyj 
nych, powstały zespoły najlepszej 
jakości wzmogło się współzawodnic 
two, gdyż robotnice zrozumiały cel 
i znaczenie współzawodnictwa w u. 
stroju wiadzy ludowej, 

Dzięki temu załoga fabryki zdo- 
była przechodni sztandar i 1 milion 
złotych nagrody, 

Obok wspomnianych przykładów 
wzrostu nowych kadr w codziennej 
praey obserwuje się jednocześnie biu 
rokratyczny i bezduszny stósuuek 
niektórych centralnych zarządów do 
inicjatywy robotników. 

W naszej „Ósemce”* zgłaszają sią czę 
sto tkaczę z prośbą o umożliwienie im 
wykształcenia podstawowego — mó 
wił tow. Sosnowski, Są to zwykle przo 
downiey pracy, którzy zrozumieli, zę 
brak wykształcenie hamuje ich dal 
szy awans, Jednak w Centralnym Za 
rzędzie pomimo naszych interwencji, 
sprawa ta utknęła ua martwym pun- 
kcię, j 

Podobnych faktów możemy przyto. 
czyć o wiele więcej, 

zz * 

Narady aktywów dzielnicowych 1 
śminłe głosy krytyki 1 samokrytyki 
wskazują, że istnieje u nas olbrzymi 
niewycćzerpany rezerwnar kadr,. tkwią 
cy w klasie robotniczej, 

„MASY PRACUJĄCE — mówił tow, 
Bierut na IV Plenum KO — W'PO- 
TĘŻNYM WYSIŁKU TWÓRCZYM 
NIE TYLKO WZBOGACAJĄ I PO- 
LEPSZAJĄ MATERIALNE WARUN 
„KI BYTU NASZEGO NARODU, ALE 
W PRACY TEJ PRZBRSZTAŁCAJĄ 
BIĘ SAME, ; 

TRZEBA IM TYLKO PODAĆ PO- 
MOCNA DŁOŃ, BY LEPIEJ I SZYB 
CIEJ ROSEY“, 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 


" Dwa domy... 


Tow, Wojtania, nasz korespondent z Zakł, Metalowych im. Strzelczyka, pi- 
eze: „Przy naszych zakładach są mieszkania dla robotników i pracowników 
fabryki. W tej części domu, gdzie mieszkają robotmicy — dom jest bez 
pański, Zakłady nasze korzystają z pralni, która tam cię znajduje. Na klatce 


schodowej i w ustępie panuje straszliwy brud i nieporządek. 


Zwracaliśmy, 


się kilka razy do administrators, by nam przyszedł z pomocą w doptowa- 


dzeniu klatki schodowej do porządku „ale wszystko napróżno. 


Å tymcza- 


sem — w przyległym domu, zamieszkałym przez dyrekcję 1 pracowników 
umysłowych administracja porządek utrzymuje. Zapytuję, czy tak po- 


winno być?..*. 


l my za tow, Wojianią zadajemy 


to samo pytanie. Oczekujemy odpo 


medzi od dyrekcji Zakładów, prosząc jednocześnie oddział sanitarny o zaine 
teresowanie się stanem sanitarnym posesji, 


Ubezpieczalniany kołowrotek 


Tow, 5. K. pisze: „W tych dniach zachorowała moja żona. Udała się więc 
do ośrodka przy ul. Gdańskiej 21, gdzie poinformowano ję, że „może“ wła- 
ściwy będzie Ośrodek przy Piotrkowskiej 102, stamtąd zaś skierowano ją na 
ul. Narutowicza 9, gdzie w sekretariacie lekarzą powiedziano, że może w 
Ośrodku przy ul. Próchnika 11 żonę będą mogli przyjąć. (Podkreślam, że 
mieszkamy przy ul. Narutowicza 30), Żona yrezygnowała wreszcie z dalszych 
poszukiwań pomocy lekarskiej, tak bowiem wyczerpał ją ten jeden dzień 


bezcelowej wędrówki... *, 


Zapyłujemy kierownictwo Ubezpieczalni, czemu, nie przestała „Informatora 


łeczraciwa otwartegó* do wszystkich ośrodków w naszym mieście, 


Przecież 


chyba, między innymi, taki był cel wydania informatora. 


W wy 


borze zawod as 


dopomoże Komenda Miejska SP 


Polska Ludowa umożliwiła wszystkim 
swoim obywałelom równy start do pracy 
i nauki. Młodzież) ma dzisiaj wszelkie 
możliwości dostania się do takich szkól, 
które odpowiadają jej zamiłowaniu. 
Obecnie Komenda Miejska Powszechnej 
Organizacji „Służba Polsce* prowadzi 
werbunek na różnego rodzaju kursy i 
do szkół. Młodzież pragnąca poświe- 
cić się służbie morskiej, ma możność 
dostania się do Szkoły Marynarki Wo- 
jennej. Komenda Miejska prowadzi rów 
nież werbunek na kurs pomocników 
pomiarowo-=urządzeniowych,  Absolwen 
ci są natychmiast zatrudniani przez Mini 
sterstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
przy pracach pomiarowych, 

Wykonanie Planu 6-lelniego wymaga 
wzrostu kadr górniczych, dlatego w Ko- 
mendzie Miejskiej SP odbywa się wer- 
bunek do Szkół Przysposobienia Prze 
mysłowego — Dzieł Węglowy. Po ukoń 
czeniu szkoły, uczeń zostaje skierowany 
do pracy w kopalni. Góroietwo daje 
większe możliwości zarobokowania niż in 
ne zawody, dlatego zostać górnikiem jest 
nie tylko zaszczymym wyróżnieniem, ale 


także zapewnieniem sobie większych sa- 
robków. 

Dokładnych wiadomości o kurmach 
można zasięgnąć w Komendzie Miejskiej 
Powszechnej Organizacji „Służba Pol- 
sce" „Łódź, ul, Curie Skłodowskiej 30, 
Sekcji Pob. i Żatr. pokój Nr 2, 


Specjalne pociągi 
na mecz Polska- Węgry 


Polskie Biuro Podróży „Orbis* orga 
nizuje w niedzielę, dnia 4 czerwca wy- 
jazd do Warszawy na mecz piłkarski Pol 
ska — Węgry. Uruchomione zostaną 
w tym celu dwa pociągi do Warszawy, 
których odjazd nastąpi w niedzielę ra- 
no, powrót zaś w tym samym dniu wie 
czorem. 


Koszty przejazdu w obydwie strony 
wraż z biletem wstępu na mecz wynoszą 
760 zł. Zgłoszenia przyjmuję PBP 
„Orbis* ul. Piotrkowska 68, do dnia 
3 (piątek) do godziny 16. 

św, 


Dziś obchodzimy Międzynarodowy Dzień Dziecka 


Przebieg uroczysłości w dniu dzisiejszym i w niedzielę 


Dzisiaj w całym kraju, we wszyst. 
kich przedszkolach i szkołach miej. 
skich ij wiejskich, młodzież szkolna na 
godzinę przerwie naukę, aby wysłn_ 
chać pogadanek z okazji Międzynńaro- 
dowego Dnia Dziecka, Dzień ten cała 
młodzież czei lepszymi osiągnięciami 
w nauce, punktualnym przybywaniem 
do szkoły, starając się- w ten sposób 
wykazać swoją solidarność z masami 
pracującymi, walczącymi o trwały po 
kój, Szkolne komitety obrońców poka 
ju udekorowały klasy i korytarze szkol 
ne chorągiewkami,  trausparentami, 
głoszącymi hasła walki o pokój, 

Organizowaniem imprez, związa_ 
nych z obchodem Międzynarodowego 
Dnia Dziecka, zajęły się w Łodzi 
dzielnicowe komitety obrońców poko- 
ju, które wspólnie z organizacjami 
młodzieżowymi i Ligą Kobiet organi. 
zują dzisiaj o godz, 17 ceńtralną aka 
demiş w sali Ogniska“ — pod has- 
łem: „MŁODZTEŻ WALOZY O TRWA 
ŁY POKOJ”. 
' Na akademię przybędą młodzi przo 
downicy w nauce i pracy społecznej 
ze wszystkich szkół łódzkich. Za osię_ 
gnięte wyniki w pracy, otrzymają oni 
nagrody książkowe, * 

Równięż dziś Wydział Oświaty przy 
Prezydium Rady Narodowej "otwiera 
wystawę prac miejskich świetlic szkoł 
nych. Wystawa ta dostępna będzie dla 
publiczności do dnia 8 czerwca br, i 
w tym czasie zwiedzi ją młodzież za 
wszystkich szkół łódzkich, 

W  obchodzie Międzynarodowego 
Dnia Dziecka bierze również czynny 
udział Liga Kobiet, której członkinie 
organizują na terenie większych zakła 


dów pracy pogadanki, Robotniey i pra 
cównicy zapoznani” zostają z sytuację 
dzieci w krajach kapitalistycznych i 
kolonialnych, a jednocześnie zaznaja- 
miają się z dorobkiem, jakim poszczy 
cić się może Zwięzek Radziecki i kra 
je demokracji ludowej w. dziele wy 
chowanią nowego człowieka, 

Pogadanki te w wielu fabrykach 
przekształciły się w manifestację ko 
biet, które, domagając się obron$ 
praw dziecka i zapewnienia mu szczę 
śliwej przyszłości, biorą ndział w wał 
ce o pokój, 

Główne uroczystości, związane z ob 
chodem Międzynarodowego Dnia Dziec 
ka, odbędą się w niedzielę, dnia 4 
czerwca rb, Dzień ten jest wi tkim 
świętem najmłodszych harcerek i har 
cerzy, którzy złożę nowe przyrzeczenie 
harcerskie, Po uroczystościach w go. 
dzinach popołudniowych zebrana mło 
dzież przemaszeruje ulicami miasta 
na boisko ŁKS „Włókniarz, gdzie od 
będą się masowe imprózży sportowe 
młodzieży, a potem wielka zabąwa dla 
zebranej kilkudziesięciotysiecznej rze- 
Bzy harcerskiej, Opiekę nad przebie. 
giem tych imprez przejęły komisje ob 
chodu MDD, wyłonione spośród dzięł 
nieowych komitetów obrońców pokoju, 

Na Polesiu Konstantynowskim tego 
sgmego dnia o godzinie 10 rano w Par 
ku na Zdrowiu rozpocznie się Wielki 
Festyn Pokoju, W programie przewi- 
dziane sę zabawy taneczne, występy 
popularnych artystów, pokazy żespo- 
łów świetlicowych, koncerty orkiestr 
oraz zabawy dla dzieci. Przewidziane 
sę również miłe niespodzianki, Wszyst 
kich mieszkańców Łodzi zaprasza 


na wspaniały ten festyn Wojewódzki 
Komitet Obrońców Pokoju — organi: 
zator tej wielkiej zabawy, 
Obchód Międzynacodowego Dnia 
Dziecka będzie dalszą mobilizacją ca 
łego społeczeństwa do walki o utrwa 
lenie pokoju, Będzie wyrazem woli mi 
lionów ludzi w Polsce, którzy pragnę, 
aby ich dzieci nigdy nie zaznały gro 
zy wojny, i aby w pokoju wychowy- 
wały się na przyszłych budowai- 
czych Polski Socjalistycznej, (bie) 


Lekarze radzieccy 
przyjeżdżają do Łodzi 

Jak się dowiedujemy —w dniu 
jutrzejszym przyjeżdża do Łodzi 
delegacja lekarzy radzieckich, 
którzy zwiedzą w naszym mie- 
ście kilka placówek leczniczych. 
Mili goście przyjadą do Łodzi z 
Poznania, a następnie w godzi- 
nach popołudniowych udadzą się 
do Warszawy.  (5.) 


Wystawa prac świetlicowych 


Prezydinm Rady Narodowej — Wy 
dział Oświaty organizuje w ramach 
Międzynarodowego Dnia Dziecka wysta 
wę prac dzieci, uczęszczających do świe 
tlic przy szkołach podstawowych w Ło- 
dzi. : 

Otwarcie wystawy nastąpi dziś o godz, 
15,30 przy ul. Andrzeja Strugą 14. Wy- 
stawa będrie otwarta do dnia 8 czeruca 
rb. od godz, 10 do 19. Wstęp bezpłatny, 
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Pracownicy poszukiwani 


Lekarza przemysłowego, księgowego samo- 
dzielnego, przędzarzy, przykręcaczy, natykaczy, 
prządki na maszyny  Obrączkowe, obciągaczki 
oraz uczniów powyżej lat 18, zatrudnią natych= 
miast Zakłady Przemysłu Wełnianego im, Wł. 
Reymonta w Łodzi, ul. Rzgowska 17a, Zgłoszenia 


przyjmuje Wydział Personalny, 
2 Kontystów do księgowości 


2 kontystów do księgowości materiałowej przyj- 
mą od garaz Państwowe Zakłady Przemysłu Ba- 
wełnianego Nr 8 w Łodzi, ul. Kilińskiego Nr'2. 


Podania wraz z życiorysem należy 
Wydzialę Personalnym. 


Krawców - modelarzy do działów 


i mundurowego poszukuje Centralne Laborato- 
Zgłoszenia; Wy= 


rium Przemysłu Odzieżowego. 


dział Personalny Łódź. ul. 22 Lipca Nr 25. 


atelierowych (umowa), 


498 


finansowej, 
składać w 

50 
dziecięcego nia Filmów Fabularnych, 


502 |od 9—18. 


1 inżyniera energetyka, 1 inżyniera fotochemika, 
1 kierownika budowy dekoracji (wykwalifikowany), 
1 kierownika budowlanego (kalkulator), 2 techni, 
ków radiowych 3 kinomechaników, 4 referentów 
z ukończonym Studium Planowania, 20 oświetlaczy 
2 monterów elektryków, 
1 montera samochodowego, 
5 artystów rzeźbiarzy, 6 rekwizytorów, 1 kierowni. 
ka grupy rekwizytorskiej, 6 garderobianych, 1 ko, 
stiumologa. 10 perukarzy,2 pirotechników, 10 labo- 
rantów charakteryzacji plastycznej, 2 makieciarzy, 
1 intendenta administracyjnego, 
2 referentów pianistów, 10 sztukatorów, 10 mala» 
N |rzy, 2 tapicerów, 25 stolaczy, 1 modystkę, 10 robot. |i 
ników gospodarczych zatrudni natychmiast Wytwór 


Dział Kadr, Łódź, ulina Sienkiewicza 38. w godz, 


cinek 


2 artystów malarzy, 


ZGUBION 
1 maszynistkę, z 


TPPR, 
sława. 
Zgłoszenia przyjmuje 


Zaw, 
404 


dowski Janusz, 


z Ubezpieczalni, dowód 
osobisty, legit. Zw. Zaw. 
Dubas Włady- 


ZGUBIONO legit. Zw, 
Nr 33021475189, 
Matecki Władysław. 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO legit. służ- 
bową 111 PZPW 6 i od- 
zameldowania, 
Kwiatkowski Lech, Że- 
romskiego 24. 


ZGUBIONO legit. szkol 
ną na nazwisko Lewan- 


ZGUBIONO kartę tóż- 
samości PKP Nr. 2397 
Sadowski Tomasz Głow 


no - 
TO 10761-G 
ZGUBIONO legit. Zw. 
Zaw. TPRR i mundur 
tramwajarski, Jancewicz 
10775-G | Józef, 10774=G 
książeczkę | ZGUBIONO książeczkę 


z Ubezpieczalni na na= 
zwisko Barszczak Zdzi- 
aw. 10773-G 
ZGUBIONO dowód ko- 
nia wł, Menses Stanisław 
wieś Krzyszkowice pow, 
Łęczyca 10765-G 


10777-G 


RJ. 47 pe *J 


Co pisała prasa łódzka 


BUNT GÓRNIKÓW 
' BRAZYLIJSKICH 
W Minas Geraes w Brazylii — 
podczaś+ wielkiego strajku górników 
doszło do otwartego buntu i do walk 
z policją. 18 górników zostało zabi- 
tych, a. kilkuset ranionych. Walki w 
kopalniach Geraes trwają w dal- 
szym ciągu 


HANDEL ŻYCIEM 

„Głos Poranny“ drukuje długi list 
bezrobotnego, inwalidy — Jana Eob- 
czyka, zamieszkałego w Lublinie, ul. 
Łęczycka 15 W liście tym Sobczyk 
zwraca się do wytwórni filmowych 
z propozycja dokonania „samobój- 
stwa na zamówienie”, — W zamian 
Sobczyk żąda pewnej sumy na za- 
bezpieczenie losu swego małego bra 
ciszka. 


SKĄZĄNIE KOMUNISTÓW 
Przed Sądem Okręgowym w Łodzi 
toczył się proces szeregu komuni- 
stów, którzy wysłani zostali przez To, 
botników łódzkich do Związku Ra- 


w dn. 1 czerwca 1930 r. 


„dzieckiego — celem zapoznania się z 
budownictwem socjalistycznym Kra 
iu Rad. 

Po powrocie do Polski wszyscy u= 
czestnicy wycieczki zostali areszto- 
wani, Sąd skazał ich na kary po 4 la 
ta więzienia. 

W czasie rozpraw gmach Sądu o- 
toczony był silnymi kordonami poli- 
cji, celem niedopuszczenia wielkie- 
go tłumu robotników do sali obrad. 

STRASZNA ŚMIERĆ 

BEZROBOTNEJ DZIEWCZYNY 

W domu przy ul. Limanowskiego 
26 wyskoczyła na bruk z okna trze- 
ciego piętra niejaka Felicja Madro- 
wicz, lat 19. 

„Wobec chronicznego braku pracy 
i braku wszełkich środków do życia 
— młoda dziewczyna — pisze „Głos 
Poranny' — postanowiła w śmierci 
szukać ratunku”. ' 

STRAJK U BORSTA 

Na skutek obniżki płacy, robotnicy 
fabryki Borsta w Zgierzu porzucili 
pracę. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY. 
TEATR IM. STEFANA JARĄCZA 
(ui Jaracza 27) 
Dziś o godz. 18 komedia M. Ba- 
łuckiego pt. „''omr otwarty”. 
Wszystkie bilety wyprzedane 


PAŃSTWOWY 
PEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19,15 komedia 
AL Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów". 

i Kasa czynna od godz, 10—13 i od 

6. 


PAŃSTWUWY TEATR NOWY 
(uł. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
O godz. 19,15 „Makar Dubrawa* 
— wznowienie. 


TEATR „PINOKIO* 
(ul Nawrot 27) 
Godz. 8 i 15.00 wg. zamówień szkół 
widowisko zamknięte pt. „Nowa sza: 
ta króla“. 


TEATR „ARLEKIN” 
(ul Piotrkowska 152) 

Godz. 17,15 na scenie letniej wido 
wisko pt. „Wesoła maskarada“ 
W razie niepogody godz. 17,15 „Złota 
rybka”. s 

Kasa czynna codziennie od godz 10 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Godz. 1915 „Córka pani Angot". 


TEATR „OSA* 
Trauqutfta Ł *©!1 272-70 
Godz. 19,380 „Romans z wodewilu”. 


KIRA 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu. 
BAŁTYK. (Narutowicza 20) 
„Zwycięski powrót“ 
godz, 16, 18,30, 21 
BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Czarodziejski kryształ” 
godz: 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz 
nych Nr 21“ 
godz. 15. 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Koncert Beethovena”, 
aodz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) 
„Hrabia Monte-Christo” I seria 
godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
Kino nieczynne z powodu remontu, 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Hrabia Monte-Christo“ II seria 
godz. 18, 20 


ROBOTNIK (Kilińskiego 178) - 
„Program składany“ (Dzieje jed- 
nej obrączki*, „Słoń i Mrówka“, 
„Noe. Noworoczna”, „Mistrz Nar- 
ciarski*, „Kim zostanę?'). 
godz, 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 84) 

„Droga do sławy” godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) 

„O szóstej wieczorem po wojnie” 
godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Strój Galowy“. 
godz. 18, 20. 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Per. Habetin odchodzi“ godz. 18, 20 


Program audycji na dzień 1 czerwca 

12.04 Dziennik, 13.30 Koncert Ork, 
Rozgł. Szczecińskiej, 14.00 Aud. wy= 
mienna, 14.15 (Ł) Komunikaty, 


14.20 (Ł) Muzyka popul., 14.50 (Ł)Ą. 


„Sprawy naszego miasta“, 14.55 Kon 
cert solistów, 15.30 Aud. dla świetl. 
dziecięcych, 15.50 Muz., 16.00 Dzien- 
nik, 16.30 (Ł) Audycja pt. „Grają i 
śpiewają zespoły świetlicowe“, 16.45 


(Ł) „Drogocenne ziarno” — słucho- | 


wisko dla dzieci wg. Musatowa w 
opracow. D.*Jędrkiewiczowej, 17.00 
„Słachamy muzyki“ — and, sł.-miz, 
17.85 „Porozmawiajmy“, 17.40 Aud. 
słow.-muz. dla świetlic młodz., 18.05 
Odpowiedzi fali 49, 18.15 Muzyka i 
pieśni w wyk. Ludowej Kapeli z Kra 
kowa, 18,40 Wszechnica, 19.00 J. S$. 
Bach Sonata Nr 5 e-moll, 19.15 „W 
połowie drogi“ — słuchowisko, 20.00 
Dziennik, 20,40 Muzyka oper, 21.30 
Rezerwa, 22.00 Opowiadanie Camille 
'Lemercier pt. „Lalka z koralami', 
22.20 (Ł) Felieton filmowy, 22.30 
(Ł), Muzyka taneczna, 22.45 (E) „Bal 
lady Leśmiana“, 23.00 Ostatnie wia- 
domości. 23:15 Muzyka kameralna. 


TATRY (Sienkiewicza 40, w ogro 
dzie) — „Nieodrodna córka“ 
godz. 15,80, 18, 20,30 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Urodzony w październiku” 
godz. 16, 18.30, 21 i 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Program składany” („Szara Szyj- 
ka”, „Siedem czarodziejskich płat. 
ków”, „Biegiem Wołgi" — filmy w 
naturalnych kolorach). 
godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Dziś o wpół do jedenastej“ 
godz. 15,30, 18, 20,80 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Zdradzieckie skały” 
godz. 16, 18.30, 21. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Zakochani sę sami na świecie” 
godz. 18, 20 


Ze sportu 
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W dniu Święta Ludowego sportowcy Z.S. Ogniwo odwiedzili 


Przedńorz - Zadzim-Niemieszyń 


Piłkarze Przedborza zwyciężyli łodzian 7:6 (3:3) 


Syportowcy ZS- Ogniwo w dniu 
Święta Ludowego  gremialnie 
wyruszyli do Ludowych Zespołów 
Sportowych by w ten sposób za- 
dokumentować. swą sympatię dla 
i sportowców wai. 
ZKS Ogniwo w 
liczbie 60 sportow 
ców udał się do 
m, Przedbórz (po- 
wiat konecki) ua 
dwa dni świat. W 
pierwszym dniu e 
kipa sportowa u- 
dała się do wasi 
Czerno oddalonej 
o 11 km. od Przed 
borza, gdzie odby 
wały się uroczystości związane ze 
świętem Ludowym. Sportowcy Ogni 
wa wzięli udział w defiladzie łącz- 
nie z organizacjami politycznymi 
i społecznymi. Po zakończeniu częś- 
ci ofiejalnej uroczystości siatkarze 
Ogniwa rozegrali mecz z drużyną 11 
letniej szkoły miejscowej, a gimna- 
stycy przyrządowi dali piękny pokaz 
tej dziedziny sportu. W części arty- 
stycznej członkini klubu Będkowska, 
odtańczyła dwa tańce ludowe. 

W drugim dnin świąt sportowcy 
ZKS Ogniwo łącznie z KS. Ogniwo 
(Przedbórz) zorganizowali całodzien 
ną impreze sportową dla mieszkań- 
ców Przedborza. Przed południem ro 
zegrano mecz w siatkówkę męską w 
którym drużyna łódzka odniosła zwy 
cięstwo 2:1 (15:9, 10:15, 15:5) na- 
stępnie odbył się mecz koszykówki, 
który wygrała także drużyna łódzka 
45:19 (23:11). Po południu odbyła 
się część oficjalna imprezy. Po defi- 
ladzie obydwu reprezentacji sporto- 
wych i powitaniu przez prezesa ZKS 
Ogniwo (Przedbórz) sportowcy Ło- 


dzi i Przedborza złożyli podpisy pod 
Apelem Szłokholmskim. Następnie 
odbyły się pokazy gimnastyki przy- 
rządowej oraz piramidy w wykona- 
niu sekcji gimnastycznej. Na zakoń- 
czenie odbył się mecz piłki nożnej w 
którym drużyna Przedborza odnios- 
ła zwyciestwo nad drużyną łódzką 
7:6 (3:8). Należy zaznaczyć, że na 
ogółną liczbę mieszkańców Przędbo- 
rza 4000, obecnych na zawodach by- 
ło 2000. 


Bek — K 


Druga ekipa sportowców ZS Og- 
niwo z koła 132 przy MZK. zorgani- 
zowała łącznie z Podst. Organ. Part. 
PZPR wyjazd do wsi Zadzim. Po 
wzięciu udziału w Święcie Ludowym 
sportowcy LZS. (Zadzim), pokonali 
w siatkówkę drużynę łódzką 2:1. 
Trzecia ekipa sportowców z koła 133 
przy elektrowni udała się do wsi Nie 


mieszyn, gdzie również brała udział: 


w Święcie Ludowym oraz rozegrała 
spotkanie w piłkę siatkową. 
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'w niedzielę na torze helenowskim 
W niedzielę, dnia 4, VI. br. o godz. 16 na torze kolarskim ZS. „Spój 


nia* (Helenów), 


ul, Północna 36 odbędą się pierwsze ogólno - pol- 


skie mistrzostwa torowe Zrzeszeń Sportowych Zw. Zaw. e programie 


olimpijskim. 


Do zawodów zgłoszone zostały re 
prezentacje ZS. Włókniarz, Spójnia, 
Związkowiec, Ogniwo, Kolejarz, 
Stal, Górnik, Budowlani, Unia, Po 
wyższe Zrzeszenia reprezentować 
będą najlepsi torowcy Polski z Be- 
kiem, Rupczakiem, Musiałem, Wan 
dorem, Marchwińskim, Gabrychem 
na czele, a więc jak widzimy w za 
wodach weżmie udział elita kola- 
rzy polskich i impreza ta będzie je 
dną z najlepszych imprez organizo 
wanych w Łodzi na przestrzeni kil 
ku lat. 

Niezależnie od zawodników licen 
cjonowanych w zawodach wezmą u 
dział juniorzy (kartowicze) w fych 
samych konkurencjach co i ich star 
si koledzy. Łodzianie nie tylko będą 
mieli możność oglądania walki po 
między poszczególnymi  za%odnika 
mi, ale będą mogli jednocześnie o- 
glądać walkę o prymat w. kolar- 


Nasi korespondenci donoszą... 


Co na to 2.9. Stal? 


Życie w naszych kołach 
sportowych z każdym dniem 
nabiera coraz większego TOZ- 
pędu. Nie wszędzie jednak mi 
łośnicy sportu w naszych za* 
kładach pracy mają sprzyja 
jące warunki, aby swe zami- 
łowanie do uprawiania. kultu 
ry fizycznej przenosić na 
swych współtowarzyszy pracy. 
Korespondenci nasi donoszą 9 
wielu jeszcze trudnościach i 
bolączkach, które hamują w 
niektórych kołach dobrze za- 
początkowaną pracę. 

Oto co pisze nam korespon- 
dent koła sportowego 
Zjedn. Przem. Maszyn i Narzę 
dzi Rolniczych w Łodzi Szczu- 
kiewicz W. 


sprzętu, ale nie w 
= tym jest najwięk- 

sza bieda. Sprzęń 
zorganizowaliśmy sami w ten spo* 


przy, 


sób, że każdy członek Kołą który go 
posiada prywatnie oddaje go do u- 
żytku koła. Sprzęt ten rozprowadza- 
my wszystkich członków 
koła, ale niestety wiele tego sprzętu 
nie możemy wykorzystać. Posiada 
my naprzykład 8 rakiet, ale nie ma- 
my za to.. kortu, na którym: mogli- 
byśmy grać tymi rakietami. Zwra- 
caliśmy się do zrzeszenia z prośbą 0 
przyjścia nam z pomocą, ziesiety u- 
słyszeliśmy odpowiedź, że za „pū 
moc“ tą musielibyśmy płacić 15 ty- 
sięcy złotych miesięcznie, gdyż tyl- 
ko w tym wypadku moglibysmy 0- 
trzymać kort. 

Suma ta jest dla nas nieosiągalną, 


gdyż wpływy z naszych skłądek 
członkowskich wynoszą zaledwie 
1.400 zł. miesięcznie, 


W istocie sprawa wygląda 
dziwnie. Czyżby Z. S. Stal nie 
posiadało absolutnie żadnych 
możliwości udostępnienia ja- 
kiegoś kortu członkom koła 
sportowego przy Zjedroczo- 
nym Przemyśle Maszyn í Na- 
rzędzi Rolniczych? 

Czekamy na wyjaśnienie vi 
tej sprawie, 


stwie 
wych, f 

W celu uniknięcia tłoku przy ka 
sach na stadionie Rada Kultury Fi 
zycznej i Sportu ORZZ. która jest 
organizatorem tych zawodów uru 
chamia 4 punkty przedsprzedaży. 
Bilety w cenie: trybuna 250 zł. wej 
ściowe 150 zł., wejściowe dla człon 
ków kół sportowych na zbiorowe 
zamówienia 80 zł, wojsko i ucznio- 
wie 80 zł, będzie można nabyć: 

1. Okręgowa Rada Zw. Zaw. ul. 
Traugutta 18, pokój 316. 

2. ZS; „Włókniarz“ uł. Bienkie- 
wicza 102. 

3. ZS. „Spójnia“ ul. Północna 36. 

4. ZS. „Ogniwo“ ul Obrońców 
Stalingradu 30. 

Rada Kultury Fizycznej i Sportu 
zaznacza, że biiety ulgowe będą 
sprzedawane jedynie w przedsprze 


torowym  Zrzeszeń Sporto- 


Brawo LZS! 


Młodzież wiejską woj. łódzkiego, 
zrzeszona w Ludowych Zespołach Spor 
towych podjęła masową akcję budowy 
nowych boisk sportowych, W chwili 
obecnej prace te prowadzone są w 100 
wsiąch woj, łódzkiego, 
` Również wiele spółdzielni produk_ 
cyjnych przystąpiło do wytyczania 
uniwersalnych boisk sportowych, z bie 
żniami, skoczniami rzutniami itp, Bo 
iska te wyposażane: będą w natryski, 
umywąalnie i szatnie, 


Odpowiedzi Redakcji * 

Koch Ryszard, korespondent Koła 
Sportowego przy Zakł, im, J, Strzel, 
czyka, — W czasie pracy spraw zwią 
zanych z kołem sportowym nie powin 
niście załatwiać, Przed nami wszystki 
mi stoi realizacja Planu 6_letniego i 
w żadnym wypadku. nie wolno nam 
sportowcom przyczyniąć się do rozluź 
niania dyscypliny pracy, Jeżeli, jak 
piszecie, po południu nikt nie przycho 
dzi załatwiać spraw związanych z ist 
nieniem koła sportowego, to najlepszy 
dowód, żę ci którzy zgłaszają się w 
tych sprawach w czasie pracy, nie sn 
absolutnie miłośnikami sportu, lecz 
zwykłymi łazikami, których powinniś 
my piętnować na każdym kroku, 


Samoloty w walce o lasy 


Ne lotnisku katowickim, mi- 
mo wczesnej godziny — jest 
dopiero trzecia nad ranem — pa 
nuje ożywiony ruch, Od magazy 
nów  podjeżdżają do stojących 
szeregiem samolotów załadowa 
ne workami ciężarówki. Ludzie 
w maskach, odziani w kombine 
zony szybko i sprawnie przeno- 
szą ładunek do wnętrza samolo 
tów. Wszystko odbywa się plano 
wo, niepokoi tylko gęsta mgła 
zaścielająca lotnisko; czy aby nie 
uniemożliwi ona startu? 

Mało kto zapewne domyśliłby 
się, że cała eskadra — osiem trzy: 
motorowych Li 2, każdy z dwuto 
nowym ładunkiem trucizny, szy 
kuje się do ataku na.. maleń- 
kie półtoracentymetrowe larwy. 

Larwa osnui gwiaździstej to 
największy wróg naszych lasów 
sosnowych. Zagraża ona szcze- 
gólnie lasom jednogatunkowym 
i jednowiekowym, fiakich wiele 
odziedziczyliśmy po nieracjonał 
nej, rarunkowej, obliczonej na 
maksymalny zysk, gospodarce 
leśnej w Polsce kapitalistycznej. 

Sosnowe lasy atakowane Są ze 
szczególną siłą przez osnuję. A- 
by niedopuścić do całkowitej jch 
zagłady, Ministerstwo Leśnic 
twa zorganizowało zakrojoną na 
szeroką skalę akcję chemiczne- 
go zwalczania szkodnika. Akcja 
ła trwa już trzeci rok i daje do 
skonałe wyniki. Zamierające la 
sy sosnowe po opyleniu ich arse 
nianem wapna, który radykalnie 
truje larwy. osnui, pokrywają 
się nowym igliwiem — ożywają. 


Przygotowania na lotnisku do 
biegają końca. „Meteo” zapówia 
da dobre warunki lotu i opyła- 
nia. Rzeczywiście, mgła szybko 


opada i na srebrnych skrzydłach 
samolotów rozbłyskują pierwsze 
promienie wschodzącego słońca. 

Poszczególne maszyny mają 
już okweślone zadania operacyj 
ne, tzn. dokładnie wytyczony 
obszar opylania praz wyznaczo 
ną godzinę startu. 

Dzisiaj będą opylane lasy w 

rejonie między Częstochową a 
Lublińcem. 
, Jeden za drugim zrywają się 
srebrzyste Li 2 z drogi startowej 
lotniska. Od wyznaczonych tere 
nów leśnych dzieli nas pół godzi 
ny lotu. 

A oto skraj lasu. 
rozpocznie się „atak“. 

Pierwszy samolot już pikuje, 
jeszcze chwila i spod kadłuba za 
czyna wypływać skłębiona, biała 
smuga arsenianu. . 

Teraz kolej na nas.  Gwałto- 
wnie obniżamy lot — las jest 
już tuż pod nami. Wydaje się, 
że skrzydła samolotu  muskają 
wierzchołki drzew. Lecimy na 


Za chwiłę 


wysokości ok, trzech metrów 
nad lasem. 
Mechanik przekręca  wyłą- 


cznik, Teraz we wnętrzu samolo 
tu zapaliło się światło — sy= 
gnat dla „opylaczy* do rozpoczę: 
cia akcji. 

Lot opyłający wymaga od pi- 
lota dużych umiejętności, Musi 
my lecieć tak, by „nasza“ smuga 
arsenianu kładła . się dokładnie 
obok tej z pierwszego samolotu. 
Tory obu samolotów nie mogą 
być od siebie oddalone o więcej 
niż 30 m. | 

Trudna jest także praca obsłu 
gi młynków - opylaczy we wnę 
trzn samolotu. Korba młyna, 
przez który przepuszcza Się arse 
nian musi być stałe, równo obra 


cana. Worki z trucizną muszę 
być nieprzerwanie, miarowo pod 
suwane pod miynet 

* 


Koniec lasu. Samolot podrywa 
się w górę, wiraż i znów pi- 
kujemy. Biały tuman wolno wsią 


granicach 80 — % proc. Z „nie 
dobitkami* poradzą sobie doska 
nale naturalni 
lasu: ptaki, mrówki. 


sprzemierzeńcy 


* . * 


„Przez las przejdzie teraz tyra 


ką w las. 

Po kwadransie radiotelegrafi- 
sta melduje na lotnisko: „zada- 
nie wykonane, wracamy do ba 

Według wyznaczonej kolejnoś 
ci samoloty „siadają“ na, lotnis 
ku, by po odnowieniu zapasu ar 
senianu, znów wylecieć. 

Opyliliśmy dzisiaj około 600 
ha lasu. 

W kilka godzin po akcji, je- 
dziemy samochodem do opylone 
go lasu. 

Rozlega się zgrzyt piły i z 
trzaskiem wali się w dół sosna, 
Korona jej upadła na rozłożona 
uprzednio płachtę. Smutny jest 
widok zaatakowanego przez szko 
dniki drzewa, Gałęzie szare, nie 
które zupełnie pozbawione igieł 
— dzieło żarłocznej osnui. Ogią 
damy pilnie gałązkę po gałązce. 
Trzeba by policzyć wszystkie mar 
twe i żywe larwy, aby określić 
stopień skuteczności opylenia. 

A oto pierwsza ofiara — pożół 
kła, skurczona, martwa larwa. 
Obok druga. Ta żyje jeszcze, ale 
porusza się bardzo niemrawo, 
słabo reaguje na dotknięcie. 
Chwile jej żywota są juź niedłu 
gie, 

Ogledziny kilku jeszcze drzew, 
pokrytych białym,  śmierciono 
śnym pyłem arsenianu, pozwala- 
ją wnioskować, że opylenie uda 
ło się, 

W większości wypadków pro- 
cent zabitych larw waha się w 


liera ludzi, zbierając ofiary arse 
nianu spośród zwierząt i pta 
ków, które posłużą ośrodkowi 
badawczemu w nadleśnictwie Ło 
bodno do badań ujemnych skut 
ków opylania lasów. Skutkom 
tym, niestety, trudno jest zapo- 
biec, bowiem larwy osnui oka- 
zały się odporne na działanie 


środków _nieszkodliwych _ dła 
zwierząt ciepło krwistych. 
Dlatego też wałka chemiczna 


stosowana jest w ostateczności, 
kiedy ilość larw na jednym drze 
wie przękracza 30. Zagraża to 
już bowiem życiu drzewa. Są re 
jony w naszych lasach, gdzie 
ilość larw osnui na jednym pnin 
sosnowym sięga 4 tysięcy, Dla 
tych lasów arsenian jest jedy- 
nym ratunkiem. Wracamy przez 
las. Gdzieniegdzie na leśnym pod 
szyciu leżą mattwe owady. 
Słońce chyli się już ku zacho 
dowi. Wysoko, w błękicie sły 
chać szum samolotów. Rozpoczę 
ły się popołudniowe loty opyla 
jące. W tym roku uratujemy 2% 
tys. ha lasów, wartości wiełu mil 
liardów zł. ; 
Wyjeżdżając z lasu, widzimy 
eskadrę naszych Li 2, lecących 
na następny rejon leśny. Potęż 
ne maszyny wprzągnięte do po- 
kojowej służby dobrze spełniają 
swoje zadania, ratując dla odbu 
dowującego się kraju tysiące me 


trów sześciennych cennego Su 
rowea, jakim jest drewno. 
B. N. 
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Skład piłkarzy Węgier 


ma mecz z Polską 


BUDAPESZT, — Kapitan sportowy 
Węgierskiego Związku Piłkarskiego — 
Sebes, na podstawie formy wykazanej 
w rozgrywkach ligowych ostatniej nie 
dzieli, ustalił ostateczny skład obu čru 
'żyn narodowych na międzypaństwowe 
spotkanie z Polskę w dniu 4 czerwca, 

Skład pierwszej reprezentacji usta_ 
lony został następująco: Grosits (Ma 
teosz), Rakoczi (Kispest), Bórzsei 
(MTK), Lantos (MTK), Bozsik (Kis- 
pest), Jozsa (Györ), Sandor (MTK), 
Kocsis (Ferencvaros), Szilagyi (Va. 
ses), Puskas i Babolcsai (Kispest), 

Druga reprezentacja Węgier wysta- 
pi na Stadionie Vasas, w miejscowości 
Diosgyör (koło Miskolcza), w  Bkła- 
dzie: Geller (MTK), Kovacs H 
(MTE), Nagy II (Csepel), Kovacs 1 
MTE), Zakarias (Mateosz — obecnie 
Teherfüvar), Domhos (Györ), Kesz- 
theyl (Csepel), Budai (Kispest), 
Bundzsąk (Kiskunhałas), Toth (Uj. 
pest — obecnie Dozsa), 

Pierwsza reprezentacja Węgier uda 
się do Polski w piątek, 2 czerwca, 
przed południem tym samym samolo- 
tem, którym przybędzie do Miskoloz 
druga reprczentacja Polski, 

Z Budapesztu do Dioszygr urucho_ 
migne będą w dniu meczu dodatkowe 
pociągi oraz specjalne autobusy, 


Dzisiejsze i niedzielne mecze 


o mistrzostwo kl, A odwołane 


W związku z meczem juniorów 
Łódź — Warszawa, oraz spotkaniem 
w ramach turnieju miast, w którym re 
prezentacja Łodzi zmierzy się z repre 
zentącją Torunia, mecze o mistrzost_ 
wo klasy A z dnia 1 i 4 czerwca zo- 
stały odwołane i odbędą się w termi- 
nie późniejszym. 

W niedziele w Żychlinie tamtejszy 
zespół Emjeden w zawodach z Włók. 
niarzem ze Zgierza uzyskał wynik bez 
bramkowy 0:0, Tym samym Włókniarz 
stracił cenny punkt, przy ewentnal. 
nym zwycięstwie tego Klubu nad-Kole 
jarzem i wygranym meczu w Żychli. 
nie, mogłoby to spowodować trzecie 
spotkanie na neutralnym terenie, gdyż 
„zespoły te miałyby po równej ilości 
punktów, 

Obecnie tabela przedstawia się jak 
następuje: 


TABELA OGÓLNA DWÓCH RUND: 


Kolejarz Łódź 16 25:7 48:21 
Włókniarz Zgierz 17 24:10 34:29 
Spójnia Łódź 16 19:13 34:22 
Coneordia Piotrków 17 17:17 29:20 
LES Włókniarz I B 17 17:17 28:31 
Związk. Tomaszów 17 15:19 25:3] 
Emjeden Żychlin 17 15:19 22:37 
Związkowiec Łódź 17 14:20 25:33 
Kolejarz Koluszki 17 13:21 21:20 
Boruta Zgierz 17 9:25 30:43 


TABELA RUNDY WIOSENNEJ 


Kolejarz Łódź 8 14:2 2:4 

Włókniarz Zgierz 98 213:5 10:34 
Związk, Tomaszów 9 12:6 20:10 
LES WłókniarzI B 8 9:7 12:9 

Włókniarz Pabianice 7 7:7 20:11 
Kolejerz Koluszki 8 7:9 8:13 
Concordia Piotrków 9 7:11 10:17 
Fmjeden Żychlin Bi Tif o BIS 
| Spójnia Łódź 8 5:11 14:21, 
Związkowiec Łódź 9 5:13 10:31 

Boruta Zgierz 8 6:12 12:20 


Dziś o godz. 18 | 
Związkowiec - Kolejarz 


w szczypiorniaku 
W dniu dzisiejszym, to jest w 
czwartek, dnia 1 czerwca br, o godz 
18 na boisku Bawełny przy ul. Ogro- 
dowej 28a, odbędzie się mecz szezypior 
niaka męskiego o mistrzostwo Łodzi, 
pomiędzy Zwigzkowcem i Kolejarzem, 
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